Nr 156. 
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Prenumeratę przyjmują: 

zamiejaoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 
wą: administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Ayencya J. Hopoasa 
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Kremtchmera, Rynek. — Handel J, Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
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Caumartin 61. 
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Przedłużenie okresu prawodawczogo. 


Nasz korespondent wiedeński pisze nam pod 
datą 11 lipca: 

Nadzwyczaj powolny bieg obrad komisyi dla 
reformy wyborczej wywołuje najrozmaitsze oba- 
wy i kombinacye. — Przed dwoma tygodniami 
zdawało się, że jaż stoimy w przededniu straj- 
ku generalnego, ale obawy okazały się przed- 
wczesnemi, Dziś mówią o grożącym strajku ge- 
neralnym i biernej rezystencyi kolejarzy w 
Tryeście jake o wyrazie protestu przeciw ob- 
sBtrnkcyi posłów włoskich w komisyi wyborczej, 
ule zdaje się, że i te obawy nie są zupałnie 
uzasadnione. Jeśli wierzyć można pismom wło- 
skim, to część ladności włoskiej zgadza się z 
obstrukcyą , przedsięwziętą dla obrony intere- 
sów narodowych, a nie dla obalenia reformy 
wyborczej. Być moża, ale na wszelki wypadek 
ucierpi przez to całe dzieło reformy, gdyż już 
dotychczas trzy posiedzenia komisyi zostały 
stracone. Z umysłu na ten tydzień wyznaczono 
tylko dwa posiedzenia plenarne Izby, aby inne 
dni pozostały wolne wyłącznie dla prac komi- 
syi i spodziewano się, że w bieżącym tygodnin 
obrady zrobią tak znaczne postępy, iż można 
będzie już uzyskać obraz dalszego kalendarza 
parlamentarnego. Tymczasem jesteśmy już w 
połowie lipca. Komisya nie rozpoczęła nawet 
jeszcze obrad nad podziałem okręgów w kra- 
jach sudeckich, co uważają za najtrudniejsze 
jej zadanie. Poruszono więc rozmaite kombina- 
cye. Wobec tego, że Izba bądź co bądź długo 
nie meże teraz już obradować ze względu na 
rozpoczynający się czas żniw i na inne okoli- 
czności, ntrudniające pracę parlamentarną w 
najgorętszych miesiącach letnich, rozważono z 
początku myśl ogłoszenia komisyi dla reformy 
wyborczej w permanencyi, jak to w roku 
poprzednim uczyniono z komisyą przemysłową. 
Ale myśl tę odrazu porzucono z przyczyn bar- 
dzo zrozumiałych. Przy pracach komisyi prze- 
mysłowej chodziło o rozległą ustawę rzeczo- 
wą, fachową, nie mającą ostatecznie nic z 
polityką do czynienia. Inaczej w komisyi wy- 
borczej, Tataj każdy paragraf, każdy ustęp pa- 
ragrafu, każdy okręg wyborczy ma znaczenie 
polityczne, wymaga kompromisu, rokowań bądź 
to z rządem, bądź to z innemi stronnictwami, 
co uskutecznić można tylko wtedy, jeśli cała 
Izba jest w Wiedniu zebraną i porozumienie i 
osobiste zetknięcie się posłów z własnemi i in- 
nemi stronnictwami jest możliwem. 

„Cóż jednak komisya ma uczynić, jeśli wyła- 
nia się tradność, n. p. podobna do tej, która 
w obecnej chwili tamuje jej obrady? Nie ulega 
wątpliwości, że kompromis z Włochami przyj- 
dzie do skutku, ale tylko po licznych naradach 
I rokowaniach z rządem i wszystkiemi klubami. 
Gdyby więc Izba się rozeszła, a komisya sama 
miała dalej obradować, to przewlekanie refor- 
my wyborczej przez to nie będzie wcale zaże- 
gnane. Był czas, w którym sądzono, że komi- 
Sya bez Izby prędzej dojdzie do konkretnego 
rezultatu, bo nie przypuszczano, ażeby po zwal- 
czeniu zasadniczego opora przeciw reformie 
wyborczej stronnictwa, nawet przychylne re- 
ormie, zechciały wdawać się w tak małostko- 
we walki, jakich jesteśmy teraz świadkami. — 
Ale skoro niestety obrady komisyi już w takim 
stoją poziomie, to trudno ją zostawić bez po- 
mocy Izby. 

d Prezydent gabinetu wyraził, jak wiadomo, 
yczenie, aby przed feryami letniemi przynaj- 
mniej komisya załatwiła się z reformą wy- 


borczą. W obecnej chwili wydaje się to już 
Prawie niemożliwem. Ferye letnie mają się roz- 
począć z końcem lipca, a do tego czasu komi- 
Sya zdoła w najlepszym wypadku załatwić się 


z podziałem okręgów wyborczych we wszyst- 
kich krajach. Nie mależy jednak zapominać, że 
jest to tylko 1 paragraf, co prawda, jeden z naj- 
trudniejszych, z całego kompleksu ustaw wy- 
borczych i że pozostaje jeszcze cały szereg in- 
nych niemniej tradnych kwestyj, jako to: sy- 
stem wyborczy, ochrona wolności wyborów, żĄ” 
danie Niemców, poparte przez Polaków a zwal- 
czaue namiętnie przez Czechów, aby w przy- 
szłości każdą zmianę okręgów wyborczych mo- 
żna było nenwalić tylko większością ?/; głosów 
w [zbie i t. d. .W razie załatwienia podziału 
okręgów wyborczych przed feryami letniemi, 
kowmisya wyborcza będzie musiała po feryach 
poświęcić jeszcze miesiąc lub dwa na uchwale- 
nia reszty ustaw. Według zgodnych doniesień 
Izba ma wprawdzie na nowo się zebrać już 
z początkiem września, ale bardzo mało będzie 
miała czasu do obrad. Nie mówiąc już o Sej- 
mach, które prawdopodobnie się zbiorą na kil- 
kadniową tylko sesyę dla uchwalenia prowizo- 
ryum budżetowego, nie należy zapominać o tem, 
że w jesieni muszą się zebrać ponownie dele- 
gacye ito w Budapeszcie, tak, że równo- 
czesne obrady Izby poselskiej w Wiednin z góry 
są wykluczone. 

Zważywszy więc, że legisiatura obecnej Izby 
kończy się z dniem 12 gradnia b. r. lub choć- 
by, jak niektórzy prawnicy twierdzą, dopiero 
18 stycznia 1907 roku, pozostaje tak mało cza- 
sn na obrady Izby, której porządek dzienny 
ponadto obciążony będzie nowem prowizorynm 
badżetowem, komtyngentem rekrutów i innemi 
pilnemi ustawami, że nawet bez złośliwej ob- 
strakcyi Wszechniemców przy pomocy rozmai- 
tych wniosków „nagłych*, tradno zaiste uwie- 
rzyć, aby reforma wyborcza została wczas u- 
chwaloną. Wrogowie reformy wyborczej, którzy 
od samego początku uważali kalendarz za swe- 
go najlepszego sprzymierzeńca, tryumfowaliby, 
a co gorsza wybory musiałyby się odbyć po- 
dłag starej ordynacyi wyborczej. Cała praca 
komisyi, wszystkie dotychczasowe usiłowania 
byłyby zupełnie zmarnowane, bo nową Izbę 
uchwały komisyi poprzedniej Izby nie a nie 
nie obchodzą. Mnsiałaby się walka rozpocząć 
zupełnie na nowo, rząd musiałby nową ustawę 
przediożyć, zaczęłyby się nowe targi, nowe in- 
trygi, i nowe próby mdaremnienia całej re- 
formy. 


Ażeby temu. przeszkodzić, poruszono myśi!go z siedzibą w Krakowie, poraczając mu nie- | dł 


przedłużenia czasu trwania okresu 


legislatywnego Izby posłów, aby módz |zarówno materyalnych, jak i moralnych. Zwią-|w tej kwestyi, oświadczył 
reformę wyborczą jednym ciągiem załatwić. — |zek ten — jak nas informują — liczy obecnie | ca ministeryalny Schaner, 


W ten sposób nowe wybory bezwarunkowo od- 
byłyby się jaż na podstawie nowej ordyna- 
cyi. I rzeczywiście rozważają podobno w ko- 
łach miarodajnych tę ewentaalność i przypomi- 
nają słowa cesarza wypowiedziane do posła 
Kramarza, że jest niemożliwem. aby je- 
szcze raz wybierano na podstawie 
starej ordynacyi. Izba posłów jest upra 
wnioną przedsięwziąć wszelką zmia- 
nę konstytncyi, a zatem i postanowienie 
dotyczące czasu trwania mandatów. Ale z góry 
należy się zastrzegać przeciw nadużyciu tego 
prawa i przedłużeniu mandatów obecnych na czas 
dioższy, aniżeli rzeczywiście potrzebnym jest do 
załatwienia reformy wyborczej. 

Przedłużenin na rok, albo nawet 
na pół roku stanowczo sprzeciwić 
sią należy. Dia załatwienia reformy wybor- 
czej wystarczy przedłażenie na 3 lub naj- 
wyżej 4 miesiące i ze względn na wa- 
żność sprawy i na wyjątkową sytuacyg na ta- 
kie przedłużenia żywotu obecnego parlamentu 
zgodzićby się można. 

Na razie są to tylko projekty, ałe mogą one 
z każdym dniem stać się aktualnemi i przybrać 
formy konkretne. 


ladeueż Konczyński. 


Nad głębiami. 


st (Ciąg dalszy.) 

„Cała sula poruszyła się. Szept przeszedł koło 
neJ, jak syk tysiąca wężów. Ona schyliła je- 
szcze niżej głowę, czoła, że krew napływa jej 
coraz straszliwiej do mózgu. 

— Czy o mnie mówią? — pytała się prze- 
rażona samej siebie — kto im powiedział? czy 
Patrzą na mnie? | 

Uderzyła ją nagła cisza. 

Ba. to? — szeptała mimowoli. 
dig 4 niosła oczy, spojrzała przed siebie i zbla- 

jak płótno. Na estradzie stał August. 

SL sam Í nie ten sam. Dziwnie podobny i 
Przeraźliwie jakiś inny. Patrzał wszystkim — 
prosto w oczy — j w jej oczyi 

Strach przygniótł jej piersi. 

O te ciemne, stalowe oczy! Te samel ale jak 

%181aj świecą! 

te usta wykrojone ręką artysty, ciemno- 
O, jakie dziś bezlitośne! 

podniósł głowę tak, jakby mi - 
rzucić O: My proch p po 

lała szam w głowie. 

ugust mówił. 

Bniczny lęk usiadł za jej piecami. 

— A jeśli tu kto krzyknie: precz z nim! 
== o di on zemdleje! 

— A jeśli rzucą się na niego ci, którz 
tak nienawidzą! g af $ 
a Boże! Boże! — szeptała. 

Zwolna przestała myśleć i rozumować. 
Zusłuchała się cała w jego mowę. Od czasu 


kurz... 


do czasa dreszcz przebiegał po niej od stóp do 
głów, trzęsła się, zęby stukały o zęby. 

Z jego ust padały słowa proste, jasne, a ta- 
kie straszne. Nie zdania, nie myśli szły od nie- 
go, ale jakieś ognie palące, jak ostrze błyszczą- 
ce i huk barzy. 

Kama, wpatrzona w niego, straciła z oczu 
wszystkich. KRażące światła lamp buchały na 
estradę. Widziała każdy jego ruch, każde drgnię- 
cie muskułów na twarzy. 

Stał przed nią i mówił o człowieku... 

Dusza jej chwiała się, jak paproć, rosnąca 
na wyrębie, w którą wali ulewa i wicher roz- 
pętany i drze jej uliścienie, targa, to rznca o 
mokrą ziemię, to wypręża jej ramiona, jakby 
chciał ją wyrwać z korzeniami i rzucić na zni- 
szczenie w fale zburzonego potoka... 

— Nie ten sam! nie ten sam! — jakiś krzyk 
radosny, gwałtowny wyrwał się jej przez krtań — 
inny! jaki on inny! 


Akoya Towarzystwa day ogicznegi. 


ustrzedz Towarzystwo pedagogiczne w chwili, |łoby rocznie dwa miliony robli. Wobec tego 
kiedy ruch organizacyjny, wszczęty w szere-|komisya proponuje jedynie rozsyłanie sprawo 
gach nauczycielskich pod hasłem podniesienia |zdań stenograficznych bibliotekom publicz: 


Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego | się materyalnego, moralnego i intellektnalnego, | nym. W dyskusyi posłowie Gałecki i Do- 
donosi nam, że na Walnem Zgromadzeniu dele-|rokuje nietylko dla samego nanczycieistwa ale|brotworskij oponowali pos. Stachowiczowi, 
gatów Towarzystwa pedagogicznego, mającem |i dla sprawy krajowej oświaty — piękne na-|wskazując na to, że lud całą nadzieję pokłada 


sią odbyć w niedzielę dnia 16 b. m. we Lwo- |dzieje. 


wie, przedstawione będą następujące uchwały 
Zarządu głównego, względnisa wnioski w spra- 
wie polepszenia bytu nanczycielstwa ludowego: 
„Należy domagać się, by: - 
1) Przedłożenie Rady szkoluej krajowej, wzglę- 


w Dumie. Zatem nie należy szczędzić kosztów 
na rozsyłanie sprawozdań. Ks. Szachowskij 
jako jedyny sposób wyjścia z tej sprawy zale- 
cał, ażeby nazajutrz po posiedzenia „Prawit. 


ái Rady państwa. Wiestnik* arakował sprawozdanie, przyczem 0- 


Komisya dla reformy wyborczej|czywiście pismo to należy postawić w innych 


dnie Wydzisła krajowego (t. j. przygotowany | odbyła wczoraj dwa posiedzenia, lecz oba bez |warunkach finansowych. 


projekt regulacyi płac nauczycielskich) zostało |jakiegokolwiek reznltatu. Pierwsze posiedzenie } t er: 
już na najbliższej kadencyi sejmo- |trzeba było przerwać, gdy poseł Malik podczas | szone poprawki, a mianowicie: ks. Szachow- 


uchwalone 
wej; 


Duma przyjęła cały referat komisyi i zgło- 


dłogiej mowy posła Bartolego zakwestyonował|skiego o potrzebie rozsyłania sprawozdań 


2) uregulowanie poborów słażbowych nauczy- | komplet. Drogie również rychło zamknięto z po- |stenograficznych rządom cndzoziemskim, 


cioli było tym razem definitywne, całkowite, a| wodu obstrakcyi Włochów. Posłom włoskim po-|Stachowicza o potrzebie rozsyłania spra- 


nie, jak dotąd, częściowe. 


wiodło się więc wczoraj udaremnić wszelką | wozdań poselstwom obcym w Petersburgu, J a- 


Z nadesłanego komunikatu dowiadujemy się | pracę. Rząd skutkiem tego rozpoczął już z Wło-|kuszkina, ażeby użyć do tego pośrednictwa 
dalej, że „Zarząd główny przedstawi walnemu | chami rokowania, których rezultatem jest podo-| komisyi międzynarodowej wymiany książek, — 
zgromadzeniu cały szereg środków, zaporaocą | bno, że Włosi na razie odstąpią od obstrukcyi, | wreszcie poprawkę Czerwonenkigsa 0 roz- 
których Towarzystwo pedagogiczne, wzgiędnie |jakkolwiek jeszcze wszystkiego, czego pragną, |syłaniu w miarę możności sprawozdań wszyśt- 


nauczycielstwo całego kraju, starać się będzie; nie uzyskali. 


o jak najrychlejsze zrealizowanie słusznych 


kim Radom miejskim. 


W komisyi cłowej, która na wczorajszem| Następnie obradowano dalej uad sprawą po 


swych postulatów. — Akcya wdrożoną zostanie | posiedzeniu obradowała nad traktatem cłowym |gromów. Pierwszy zabraż głos poseł polski z 
łącznie z kooperacyą posłów sejmowych ró-|z Szwajcaryą, przewodniczący dr- Bźrnreither | Mińska Massoniu 8. Mowca zaznaczył, że zna” 
żnych (?) stronnictw, którzy przez nauczyciel-|zwrócił uwagę na formę, w jakiej traktat zo-|ne już z teiegramów a przedwczesne podzięko- 
stwo zostaną uproszeni do współdziałania. Ró-|stał nchwalony przez komisyę węgierską.|wanie wydane przez komendę korpusu do zało- 
wnież wdrożoną będzie odpowiednia akcya od-| Austro-wegierski obszar cłowy oznaczono w niej|gi Białegostoku za rzekomo poprawne zacho- 
działów Towarzystwa w całym kraju. Jednym |tylko jako obszar, opierający się na wzajemno-| wanie się podczas pogromu, dowodzi braku 


ze środków będzie także ogólny wiec nauczy: |Ści. Mowca wskazał na konsekwencyę tego poj-|jednolitego rządn, o 


raz o panującej 


cielski, którego termin i sposób zwołania ozna- |mowania sprawy; jego zdaniem, należałoby wo- |w rządzie anarchii. Mowca pojmuje ko- 


czy tegoroczny walny zjazd delegatów“. 


bec tego dać wyraz opinii austryackiej w formie | nieczność ostrzeliwania domów na wojnie, w ce- 


Nie wchodząc na razie w treść powyższego | uchwały. W dyskusyi zabierał także głos mini-|la strategicznym, lecz nie w Białymstoku, gdzie 


programu, wyrażamy z naszej strony zdziwie- 


ster handlu Forzt, poczem dr Barnreither zapro-|ta zasada taktyki stosowana w wojnie wewnę- 


nie, że Zarząd główny Towarzystwa pedagogi-| ponował, aby odpowiedź ministra handlu przy- trznej pomnożyła tylko liczbę ofiar. Ze strony 
cznego tak zupełnie na właszą rękę podejmuje |jęto do referatu i przedłożono go Izbie. Wniosek | moralnej jest to okropne, z praktycznej bezro- 


w imieniu całego nauczycielstwa akcyę pełną |ten przyjęto. 


wagi, no, i odpowiedzialności, — i te „łącznie“ 


zumne, ze względów na osobiste bezpieczeństwo 
W komisyi prawniczej toczyła się wczoraj |ludzi. Ci, ktorzy nie mają nic wspólnego ami 


z jakąś bliżej nieokreśloną „kooperacyą posłów | dyskusys nad wnioskiem w sprawie reformy |z rządowemi anarchistycznemi organizacyami, 


sejmowych różnych stronnietw*, jak gdyby 
Zarząd główny był jedynie uprawniony do za- 


stępowania interesów nauczycielstwa ludowego |zupełnej reformy prawa małżeńskiego, chce się stać do 
w Głalicyi. Tymczasem rzecz się ma cokolwiek | ograniczyć tylko do tego, aby zniesiono $ 111 st 
inaczej, gdyż — o ile nam wiadomo — znacz-| kodeksu cywilnego, jakoteż dekraty nadworne 
na część nauczycielstwa, niezadowolona z do-|z 26 sierpnia 1814 r. i z 17 lipca 1835 r. — 


tychczasowego kierunku Towarzystwa pedago-| Referent zwalczał argumenty przeciw zaprowar f 
i 3 b o dzenia rozerwalności małżeństwa i prosi o kie- | dachy i poddasza, strzelać do nadchodzących 


gicznego w sprawach zawodowych, powołała 


sam |prawa małżeńskiego. Referent Tschan|ani z socyalno-rewoiucyjnemi, będą zmuszeni 


zaznaczył, że znając trudności przeprowadzenia | przy prowadzeniu nadał takiej polityki przy: 
socyalnych-rewolucyoni- 

Ów. 

Mówiąc o raporcie pułkownika Petrowa, mow- 

ca dziwił się sprzecznościom w nim zawartym, 

: Nie mogli przecież żydzi, schowawszy się na 


życia krajowy Związek nauczycielstwa ludowe-|rowanie się przy obradach nietylke sprawie- wojsk, jeżeli zadaniem tych wojsk było strze- 


podzielne zastępstwo interesów nauczycielstwa, 


w trzecim miesiącn swego istnienia jaż z górą 


sześćdziesiąt „Ognisk“, rozsianych po ca-|rad nad wnioskami. 


jłym kraju, z liczbą przeszło półtora tysią- 
ca członków. Z faktem tym Zarząd główny li- 
czyć się powinien bez względn na motywa, ja- 
kiemi chciałby usprawiedliwić swoje ekskluzy- 
wne postępowanie. - 
Jeżeli zatem Zarząd główny w „akcyi To- 


warzystwa pedagogicznego | nauczycielstwa ce-|wa 
lem wywalczenia polepszenia bytu* nie tylko |na 


usiłuje usunąć z drogi Krajowy Związek nau- 
czycielstwa ludowego, ale nadto na krótko 
przed Walnem zgromadzeniem delegatów To- 
warżystwa pedagogicznego rozwiązuje 
niewygodny dla siebie krakowski i 
warzystwa pedagogicznego, reprezentujący w 
tem towarzystwie prawie całą zachodnią Gali- 
cyę, a rozwiązuja z przyczyny, że krakowski 
oddział ośmielił się dawać Zarządowi główne- 
mn radę, aby Towarzystwo pedagogiczne zajęło 
się wyłącznie sprawami pedagogicznemi— 


iać si i walka podjęta przez | wano na wstępie nad spr 0 i i ) 
ta obawins aip wa R i TN nielco do rozsyłania stenograficznych sprawozdań | gdyż „Dama powinna żądać oddania pod 


Zarząd główny za nauczycielstwo, 

zwróciła się rychło przeciw samemu nat- 

czycielstwn. 4 2, 
Przed tym fałszywym krokiem pragnęlibyśm 


go życia, pruł w jej sercu krwawe rany pra- 
wdy i piekł aż do jęku. 
Jaskrawa, nielitościwa a 
człowieka, FA e o 
ia ze swych zmartuw d 
gra pizze przywiązania do wygodne- 
go bytowania, z 


dłoty etycznej innej na dziś, innej na jutro, in- 


nej dla bliskiego, innej dla obcego, innej dla | drogę... 


znienawidzonego, z mizeryi okaleczałego mózgu, 


i który w tym pancerzu roi sny o swej wiel- | chem... może wtenczas... 3 
kości i panowania nad światem zmysłów i nad |i później, kiedy... ożeniłeś się... 


| 


zbrojna | niczny istnienia 


światem ducha — ta analiza, rzucona przez 
Augusta w tłum zasłachany w jego słowa, u- 
brana w przerażająco jasne metafory, | 
w arszenik i sztylet zjadliwej krytyki i potę- 
pienia, 
my, jak huragan. 


Jakaś próżnia dotykalna, bolesna, rozprężała | szczem. 


się w jej duszy — i w tę próżnię leciały okru- 


— Gdzie on? a gdzie ja? — pytała się w |chy tego wszystkiego, CO zdawało jej się n być 
momentach, w których mogła odetchnąć swo-| dogmatem konieczności, moralnością obowiązu- 


bodniej — pozostałam na ziemi, na tej marnej, 
bszwstydnej ziemi, a on... olbrzym, wyrósł nade 
mnie, myślą rozdziera zasłony życia, nurza się 
w tajemnicach bytu, jak w rozkosznej kąpieli. 
Każde jego słowo natchnione, każda jego idea 
ma skrzydła orła. On, ten mój dawny, ukocha- 
ny i taki przepiękny... myślałam, że on: to cia- 
ło, zmysły, niskość, pospolitość, a on, to nowy 
duch, to nowa etyka, a on, to płomień, który 
schodzi między nas.. Jaka ja mała, jaka ja li- 
cha.. jak ja się wstydzę jego... 
Zatracała świadomość tego, gdzie jest i kogo 
słucha. Każda nowa myśl, którą rzucał Augnst, 
padała w jej duszę, jak gorejące światło, wno- 
szące w nią cud odnowienia. Każdy zwrot po- 
gardliwy, jakim przygniątał nędzotę codzienne- 


| jącą, bezwzględnem ukochaniem, wpojonem. w nią 
w szkołe, w życiu I | + 
próżnię małe, niskie instynkty, 
sztowanie sztucznej wzniosłości, 
zumowania, a za tem wszyst j 
w głąb cały chaos logiki, uczciwości, sentymen- 
talizmu i przekonań, jakie gnieźdz 
mózgu pod wpływem dziedziczności, społecznegi 
położenia, tradycyi plemiennej, kobiecego egol- 
zmu i religijnych uprzedzeń. m 

Nie próbowała bronić się. Na jej ustach zja- 
wił się ten sam 
sią na ustach Augusta... 

Nicość... nicość... 


Ona należała do tych, którzy są cmentarzem. | stwie, w waszych instytucyach, w waszym na- | sem. 


Powiedział „mortui sunt“. 


(!)|stytacyą państwową i obowiązkowych ślubów 
Oddział To-| cywilnych. 


y|tych sprawozdań w masach ludności kosztowa- 


} nad sobą pancerz|ma Acgast? 
iałych ideałów, ze swej |tchnienia w oczach, które ma August? 


kołowacizny zmysłów, antago- | zniszczonej, zbitej, konającej a proszącej o ży- 
nizmów społecznych i naródowościowych, z po-|cie biednej duszy... 


wpadła w oszołomioną świadomość Ka | szczenia 


i w salonie — gnały w tę|co być powinno, co czeka ludzi, Mówił o tem, ] 
| ai- ie ru-|że cały naród cywilizacyjny, różnorodność dróg, | wyższe 1 
sztucznego ro- | religij, filozoficznych systemów, zasklepiających 
kiem zwalił się|się po okresie żywotności w nędznych formu- 


iwością, ale także względami humanitarności. | żenie żydów od pogromu, a nie strzeżenie po- 
Na zapytanie, jakie stanowisko zajmuje rząd | gromów. W komunikatach rządowych mowes 
zastępca rządu, rad-|widzi bezsilność rządu i zrzeczenie 
że pozostawia komi-|się władzy. Dziwi się tylko, że ministrowie 
syi decyzyę, czy chce wejść w „meritam“ ob-|nie chcą ustąpić, tembardziej, że przy ciężkich 
Rząd może tylko wyrazić | warunkach przeżywanego obecnie okresu przej- 
życzenie, aby nowemi walkami i rozdwojeniem ;ściowego brzemię władzy jest dla nich zbyt 
wśród stronnictw nie komplikowano energii par- | ciężkie i nie warte, aby walczyć o nie. Tylko 
łamentn przy załatwianiu ważnych astaw. Dla-| uznanie konieczności zmiany teraźniejszego mi- 
tego też nie może pominąć milczeniem kwesty, | nisterynm w interesach całego kraju może po- 
czy właśnie teraz, z końcem kadencyi, jest sto- | budzić posłów w Dumie do przyjęcia tej wła- 
gowna chwila do rozpoczynania obrad nad tak | dzy. | ÓW 

żną sprawą. Poseł dr Schoepfer wskazywał | Po mowie Massoniusa w sprawie biało- 
sakramentalny charakter małżeństwa, z któ- |stockiej przemawiał Poniatowski, . poseł 
rego to stanowiska rząd schodzić nie powinien. |ziemi wołyńskiej i zaproponował Dumie wy- 
Poseł Seitz w polemice z drem Schoepferem | branie komisyi do reorganizacyi poli- 


odniósł konieczność uczynienia małżeństwa in- | cy i. 
3 4 W dalszym ciągu dyskusyi posel Ostro- 


gorskij mówił o swej interwencyi u ministra 
Stołypina i oświadczył, że uważa go za 
człowieka zupełnie prawomyślnego, lecz po- 
paek oy wszelkiej władzy. Pos. Na- 
kołajewskij poruszył sprawę okrucieństw 

Z Dum y- popełnianych i Sybirze sań: generała Meller: 
Na onegdajszem posiedzenia Dumy dyskuto- | Zakomelskiego. Mowca oświadczył się przeciw- 
awozdaniem komisyi |ko formie interpelacyi w sprawie białostockiej, 


Na tem obrady przerwano do piątku. 


z obrad Dumy. Referent komisyi, pos. Stacho-|sąd winnych, zacząwszy od policyanta, a 
wicz, oświadczył, że proponowane rozszerzanie skończywszy na ministrze. Teraźniej- 
sza Duma — dodał mowca — jest tylko je- 


Kędy iść? za kim? gdzie? ślą, wyjdźcie poza siebie i nadzy przebrnijcie 
Kim jest nowy człowiek? jak wygląda? czy |przez te głębie strupieszałej stojącej wody, któ. 


naliza współczesnego |tak jak August? Czy ma ten sam ogień, który |ra ścieka ze wszystkich strumieni kłamstwa, ze 


Czy ma te same błyskawice na-|wszystkich rzek gwałtów uprawnionych, ze 

wszystkich kanałów zbrodni i zwyrodnienia, 

Zawisnęła cała na jego ustach całą mocą |tworząc morze bytowania współczesnej ludzko- 

ści — i stańcie na suchym gruncie woinej wy- 

spy, gdzie duch króluje. 

— QObiema rękami chwytajcie się tych ol- 
brzymich w bezkres sięgających skrzydeł ta- 
— Ja proch.. ale mówiłeś, że i ty byłeś pro- |jemnego bytu, który nigdy nie stoi, nigdy nie 
w Biackenbergn.. może | śpi, nigdy się nie cofa, ala przez wieczność 
i bezgranice rozpuszczonych duchów leci dalej, 

— Jak więc to stało się, że teraz stoisz |jak leci przez wieczność i bezgranice wszech- 
przede mną i wbijasz moją psychę na słup gra- | świata. ra 
i nieistnienia? — Każdy z was ma oceany w sobie i wy- 
— Kto cię odnowił? kto ci dał tę moc ni-|żyny podniebne. Niechajże żyją te oceany i te 
drugich? wyżyny... Niechaj duch-ogrom, dnch-przyroda, 
Sache jej oczy migotały febrycznym dre-|duch-Bóg mają lot wolny przez was! 

— Czas wytworzyć nowego człowieka.. | 
Mówił: — Czas przebić czaszkami, mózgiem, krwią 
Zgasła jego ironia, zamarły miażdżące słowa, | własną te sklepienia zmartwiałych form, które 

ucichł krzyk jego protestu. Był inny. W oczach | ciążą nad nami i pod któremi dnch-zdobywca 


jeniał się, rósł Mówił o tem, co być może, | zmienia się w zwierzę-niewolnika. 
„a ej Pd ; 7 | — Jak z niższych ustrojów wykształcały się 


nadchodził czas porodów, kiedy pęka- 
ła stara forma i wyłaniał się z niej wyższy 
twór organiczny, tak niech z rozpękniętej for- 


— Mów.. mów... podnieś... podaj rękę... wskaż 


łach, w zbutwisłych literach prawa, znikcze- 


dziły się w jej | mniających człowieka-dncha a wykształcających 
a |człowieka-trupa lub człowieka-zwierzę — to 


forma poczwarcza, z których czysty duch po- 
winien wylecieć na promieniejących skrzydłach. 
— Bozbijajcie tę skorupę — wołał — roz- 


bolesny uśmiech, który wyrył |bijajcie ją, gdziekolwiekbądź istnieje: w- sobie, 


we własnej waszej duszy, we własnych uko- 
chaniach, w waszej rodzinie, w waszem pań- 


rodzie — rozbijajcie ją czynem, słowem, my- 


my przeżytego człowieka wyłoni się człowiek 
NOWY... 

— Tamten żył życiem własnem, karmił mózg 
na własny użytek, zagrabiał chleb na strawę, 
był płazem, rośliną, trującym lub pożywnym 
grzybem, pożyteczną owcą lub krwiożerczym li- 
sem, ptakiem żyjącym owocami, lub ptakiem 
żyjącym na ścierwie, ale ten nowy będzie żył 
życiem wspólnem z wiecznością i z wszechcza- 
(C. d. n.) 


a a 
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inym ze sposobów organizacyi narodowej, a 
prawdziwy parlament wybrany będzie przez 
powszechne głososowanie*, 

Na tem przerwano obrady. 


Przywódcy prawie wszystkich [rakcyj parla- 
mentarnych zgłosili projekt, dotyczący zakłada- 
nia bezpłatnych szkół elementarnych, bezpła- 
tnych bibliotek ludowych i czytelni. — Zasadą 
tego projektu jest, że każdy może bezpłatnie 
nauczać czytać i pisać w jakim języku zechce, 
bez żadnego pozwolenia władzy. Używanie po- 
trzebnych w tym celu książek i pomocy nan- 
kowych nie ulega żadnym ograniczeniom. O o- 
twarciu szkoły, w której znajduje się nie mniej, 
jak dziesięcin uczniów, należy w terminie dzie- 
sięciodniowym zawiadomić policyę lub najbliż- 
szego inspektora szkół ludowych, którzy mają 
prawo pociągania do odpowiedzialności jedynie 
za przekroczenie praw ogólnych. Te same prze- 
pisy dotyczą bezpłatnych bibliotek i czytelni, 
których prawo otwierania bez uprzedniego ze- 
zwolenia nadaje się każdemu, lecz katalogi na 
żądanie przedstawia się policyi i władzy szkol- 
nej. Wyłączenie z bibliotek wydawnictw dru- 
karskich zezwala się jadynie na mocy wyroku 
sądowego. 


„Grupa pracy*, jak donoszą, przygotowuje 
się do walki, którą w tych dniach stoczy w Du- 
mie z kadetami z powodu projektu prawa o 
amnestyi. Jak wiadomo, kadeci są przeciwni 
wniesieniu do Dumy tego projektu, ponieważ 
według praw zasadniczych amnestya stanowi 
prerogatywę władzy najwyższej. — 
„Grupa pracy* przypisuje temu projektowi bar- 
dzo poważne znaczenie i postanowiła zgłosić go 
stanowczo w Dumie. 

W sprawie bezprawnego żądania senatu, aby 
zasiadający w Dumie księża złożyli mandaty, 
gdyż w przeciwnym razie pozbawieni będą sta- 
nowisk kapłańskich, donoszą z Petersburga, że 
ks. biskup Roop na to żądanie miał odpowie- 
dzieć: „Nie będziemy wybierali między obowiąz- 
kami kapłańskiemi a mandatami — bo jest to 
sprawa Rzymu“. Ks. Roop zapowiada w tej 
aprawie wyjaśnienia. 


Z powodn dyskusyi w Radzie państwa nad 
projektem ustawy, dotyczącym zniesienia kary 
śmierci, pisza „Riecz*, że Rada państwa ostate- 
cznie dowiodła, iż nie jest w możności odegra- 
nia tej roli historycznej, jaką jej los 
zesłał. Nie potrafiła ona skorzystać ze sposo- 
bności, aby pogodzić ze swojem istnieniem przed- 
stawicielstwo narodowe, któremu iak otwarcie 
czoło stawia. Zwłaszcza przykre wrażenie po- 
zostawiła mowa duchownego Butkiewicza, do- 
wodzącego z patosem o prawomyślności Chry- 
stusa, który — zdaniem tego duchownego — 
stanął po stronie obrońców kary Śmierci. Cała 
ta mowa do najwyższego stopnia była święto- 
kradzką i fałszywą. 

O partyach w Radzie państwa dzienniki pe- 
tersburskie podają następujące dane: Przywódcą 
grupy centrum jest Jermołow Do grupy 
tej weszli członkowie z wyborów: Awdakow, 
Rodzianko, Timirazjew i inni, a z pośród człon- 
ków z nominacyi: Tagancew, Manuchin, Petrow. 
Lewicę tworzą Szipow i iuni październikowcy; 
prawdopodobnie połączą się z nimi kadeci, 
którzy w liczbie 6 dostali się do Ra- 
dy. Do prawicy należą: ks. Kasatkin-Rostowski, 
Samarin, Ak mow, Durnowo i inni. Wreszcie 
skrajną lewicę tworzą profesorowie: Borgman, 
Bagalej, Łoppo-Danilewski i inni, którzy będą 
ajj się zniesienia Rady pań- 
stwa. ; 


Cesarzowa Eugenia w Ischlu. 


Ischl. Wczoraj o godz. 8 m. 5 przybyła tutaj 
cesarzowa Eugenia osobnym pociągiem dworskim. 
Na dworcu oczekiwał ją cesara wo Świtą. 

Telegram krótki, bez donioałości politycznej, ale 
wywołujący rój wspomnień historycznych, stawiają- 
cy przed ocaami całą epokę dziejową, która już na- 
leży do nlepowrotnej przeszłości. W ostatnich la- 
tach pierwszej połowy ubiegłego wieku pojawiła się 
w Paryżn Eugenia Marya hrabianka Montijo, uro- 
dzona dnia 5 maja 1826 r. w Granadzie, roranty- 
cznej miejscowości andalnzyjskiej. Ojciec jej nale- 
kał do starego rodu szlacheckiego, który przybył 
w XIV wieku x Genui do Hiszpanii, matka, Ma- 
nuela Kirkpatrik-C!osebarn, pochodziła ze szkockiej 
rodałny katolickiej, która po upadku Stuartów mu- 
siata kraj opuścić. Hrabianka Eugenia, odznaczają: 
ea' się wspaniałą urodą, natychmiast stała się w 
Paryżu jedną a najpopularniejsaych postaci, Na 
owych ałynnych przyjęciach i festynach, które Na- 
poleon, jako prezydent republiki francuskiej urzą- 
dzał w r. 1851 w pałacu Elizejskiem, hr. Moptljo 
jaśniała pięknością pomiędzy najpiękniejszemi 1 
zwróciła na siebie uwagę późniejszego cesarza. 

Gdy w roku 1852 pu całym szeregu zamachów 
stann Napoleon został wreszcie cesarzem Francyi i 
daremnie starał się o rękę rozmaitych księżniczek 
z domów panujących, wybór jego padł wresacie na 
hr. Eagenię Montijo, która dnia 30 stycania 1853 
r. została cesarzową francuską. Gwiazda; Napoleona 
wznosiła się coraa więcej ku szcaytowi zenitu. — 
Przyszły wkrótce czasy, gdy Napoleon III stał się 
wyrocznią polityczną dla całego Świata. Stanęli 
oboje na zawrotnych wyżynach, On tworzył histo- 
ryę, ona zaś... mody. Niestety nletylko mody. Mię- 
szała się do polityki i to w sposób wielce niefor- 
tunay, nzyskawszy wpływ zbyt wielki na cesarza. 
Gdy cesarz w r. 1859 udał się do Włoch na woj- 
nę przeciwko Austryl, Eugenia sostała regentką 
Francyi, podobnie jak w r. 1865 podczas podróży 
cesarza do Algieru, a w r. 1869 na uroczystość 
otwarcia kanału Suesklego. Engenia trzęsła świa- 
tem politycznym i towarzyskim, była szczęśliwą ko- 
bietą, której zazdrońciły monarchinie z history- 
eznych rodów panujących: 

Powoli gaała gwiazda Napoleona. Mocarz, który 
był wyrocznią świata, otrzymywał coraz częściej 
nazwę kuglarza politycznego. I przyszedł wreaxcie 
„straszny rok“ 1870. Napoleon wzięty do niewoli, 
siedział na zamka Wllhelmshoche. Eugenia zaż mu- 
siała uciekać de Anglii ze swoim synem jedyna- 
kiem, który liczył naówczas 15 lat życia. Rozpo- 
częły się lata gorzkich doświadczeń. Napoleon III 
umarł wkrótce, a wtedy wdowa całą swoją duszą 
przylgnęła do syna, I jak niegdyś roztaczała nad 
mężem zbyt wielki dozór, tak później opieką swoją 
doprowadzała syna do rozpaczy. Powiadają, że je- 
dynak, krępowany jak więzień przez matkę, udał 
się w r. 1879 do Afryki, ażeby walczyć w szere- 


gach angielskich przeciwko Zalusom, byle tylko o- 
detchnąć pełną piersią, Ten nieszczęśliwy młodzie- 
niec, zwany przez plama humorystyczne „Lulu“, 
ów presumptywny Napoleo IV, zginął pod włócznia- 
mi kilkunastu Zulusów na skwarnych piaskach 
Afryki. 

Eugenla została sama, zupełnie osierocona. Stra- 
ciła wszystko i pozostały jej tylko długie dni nad 
wyraz smutnej starości, Liczy dzisiaj 80 lat życia. 
W żałobnych szatach, które zawsae nosi, z gęstą 
zasłoną na twarzy, dzisiaj obndza większy szacunek 
i większą sympatyę, niż wówczas, gdy była na tro- 
nie. Przebaczono jej nawet we Francyi, a Świat 
widzi w niej dzisiaj tylko zbolałą kobietę. 

Z cesarzem Franciszkiem Józefem spotyka się 
cesarzowa Eugenia po raz czwarty. Wszystkie te 
spotkania mają znamienne cechy. Po raz pierwszy 
cesarska para francoska wldziała się z cesarzem 
autryackim | jego małżonką w r. 1867 podczas 
wystawy w Paryńu. Napoleon oy? jeszcae potężnym 
dla saerokich sfer publiczności, ale politycy wie. 
dzieli już, że ta potęga zaczyna być pozorną. Pru- 
By, zgromiwszy Austryę pod Sadową, spogiądały po- 
żądliwem okiem aa Ren. W tym samym roku Na- 
poleon z Żoną praybył do Salzburga , ażeby odwie- 
daié tam dwór austryacki. Chodziło wtedy o zawar: 
cle przymierza pomiędzy Francyą a Austryą, prze- 
ciwko Prusom, ale rzecz ta nie prayszła do skutkn. 
Eugenia, licząca naówczas 41 lat życia, była je- 
szcze bardzo piękną, a gdy jechała powozem obok 
równie pięknej cesarzowej austryackiej, Elżbiety, 
młodszej o lat 10 od niej, wszyscy podziwiali je. 
Po raz trzaci cesarzowa Eugenia, już jako wdowa, 
i osierocona praea Śmierć syna, spotkała się z au: 
stryacką parą cesarską w Cap Martin, a wreszcie 
obecnie nastąpiło czwarte spotkanie w Ischlu. 

Po co przyjechała cesarzowa Eugenia do Ischlu? 
Oczywiście nie w celach politycznych. Niektóre 
dzienniki niemieckie doniosły, że chodzi tutaj o za- 
miary matrymonialne, w których pośredniczy cesa- 
rzowa Eugenia, a które odnoszą się do pewnego 
księcia domu włoskiego 1 pewnej arcyksiężniczki 
austryackiej, Bez względu na cel, czy powód tego 
spotkania, zajmuje się niem opinia publiczna ze 
względu na tak wyjątkową postać, jaką jest 80- 
letnia Engenia, która tyle przeżyła 1 widziała. 


Kronika. 


Kraków, 12 lipca. 


Ku uczozenlu rocznicy blîwy pod Grunwal- 
dem odbędzie się, jak każdego roku, uroczyste na- 
bożeństwo w kośsielo Maryackim w niedzielę 15 
b. m. o godz. 9 rano. 

Poświęcenie I otwarcie szpitala 00. Bonitra- 
trów na Kazimierzu odbędzie się 18 sierpnia b. r. 
Bliższy program uroczystości zostanie wkrótce ogło- 
Bzony. 

W sprawie zniżek kolejowych na linil Kra- 
ków— Zakopane. Jak wiadomo, magistrat krakow- 
aki odniósł się do ministerstwa kolejowego celem 
uzyskania ulg kolejowych dla wyjeżdżających na 
kilka dni do Zakopanego. W sprawie tej nadeszła 
do prezydyum magistratu prywatną drogą wiado- 
mość, że ministerstwo zgadza się na udzielenie 
zniżek, Mianowicie w czasie między 15 lipca a koń- 
cem września wydawane będą w Krakowie bilety 
powrotne do Zakopanego z 50-procentowym opu- 
stem dla osób pojedyńczych tylko na niedzielę i 
święta tak rzymsko- jak i grecko-katolickie, zaś dla 
wycieczek, złożonych conajmniej z 20 osób na każdy 
dzień tygodnia. Bilety te będą miały ważność dni 
pięciu bez wliczenia dnia wyjazdu. Zniżki te od- 
noszą się tak do linii Kraków —Chabówka jak I H- 
nii Chabówka—Zakopane. Na powyższe bilety bę- 
dzie można jechać do Zakopanego tylko specyalnie 
w tym celu wyznaczyć się mającemi pociągami, 
z powrotem do Krakowa uprawniają one do jazdy 
jakimkolwiek pociągiem osobowym bez specyalnych 
w tym kierunku zastrzeżeń. 

Oby tylko pośpiech biurokratyczny nie wypłatał 
figla intencyom ministeryum i nie wygotował od- 
nośnego aktn we... wrześniu, 

Koncert w parku dra Jordana, który się od- 
był dnia 24 czerwca, staraniem prof. dra Jordana, 
przyniósł 301 koron czystego zysku. Z tego prot. 
Jordan wysyła 100 koron do Cieszyna na urzą- 
dzenie ochronki polskiej, reszty, t. j. 201 koron 
użyje na kolonię wakacyjną dla młodzieży kre- 
sowej. 

Ż teatru. W dsisiejszem przedstawieniu pięknej 
opery Masseneta „Werther“, która utrzymuje się 
stale Da wszystkich scenach europejskich, główne 
partye wykonają: panie Hendrichówna, Mokrzycka, 
pp. Malawski, Paszkowski, Ludwig, Sawicki, Zie- 
liński i Kratochwii. 

Jutro w piątek wznowłoną będzie arcykomicsna 
operetka Lehara „Druciarz* z p. Boguckim w roll 
żyda Piefferkorna. W sobotę „Żydówka* z panią 
Gembarzewską, a w niedzielę po raz trzeci i osta- 
tni opera „Chopin*. 

W poniedziałek premiera wesołej operetki Ral- 
mana „Panna praczka* z panną Miłowską. W pray- 
szłym tygodniu wystąpi w „Travlacie* panna d'Al- 
bert. 

Komisya gazowo-elektryczna odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta. 
Przyjęto do wiadomości I zatwierdzona zamknięcie 
rachunkowe funduszów gazowni i elektrowni miej- 
skiej za rok 1905. 

Bandytyzm w Krakowie. Dziś o godzinie 4 po 
południu do sklepu Aratena przy ulicy Stolarskiej 
wpadło trzech bandytów i związawszy właściciela 
sklepu, zapchało mu usta trocinami, poczem zrabo- 
wali pieniądze, uciekłszy z łupem. — Zawezwane 
przez sąsiadów pogoiowie ratunkowe opatrzyło po- 
szwankowanego. Policya rozwinęła energ!czne śleds- 
two za sprawcami napadu. 

Oszustwo. Handlarz zboża, Salomon Langrock 
z Krakowa zawiadomił krakowską pollcyę o zna- 
czniejszem oszustwie, jakiego dopuścił się na jego 
osobie niejaki Izaak Landau, kupiec w Kielcach. 
Zobowiązał się on mianowicie jeszcze przed mie- 
siącem dostarczyć Langrockowi wagonu łubinu, za 
co otrzymał z góry całą należytość w kwocie 410 
rubli. Mimo, że łabin miał być bezzwłocznie do- 
Btarczony, Landau o spełnieniu zobowiązania nawet 
nie myślał, interpelowany zaś kilkakrotnie przez 
Langrocka, co znaczy zwłoka, odpowiadał, że łubin 
w drodze. Gdy jednak łubin nie nadchodził, za- 
wiadomił Langrock o sprzeniewierzeniu krakowską 
policyę, która wczoraj wyśledziła i aresztowała 
Landaua., Przy aresztowanym znaleziono tylko 37 
halerzy i przepustkę. Landau twierdzi, że łubinu 
nie dostarczył x powodu zepsucia się maszyny, 
skutkiem czego nie mógł on łubinu na czas wy- 
młócić. — Landaua zatrzymano w aresztach poll- 
cyjnych. 

Obieoujący synek. Niejaki Natan Wang, 17 


lat liczący z Borysławia, syn kierownika kopalni | jeden deputowany. Dodatek Pelletana, ażeby amne- 


„Mydło macierzankowe* 


NOWA REFORMA. 


Piątek, 13 Lipca 1946, 


nafty tamże, skradł ojcu z kasy, otworzywazy A objęła także liastonoszów, wydalonych ze stu- | wodowskaz wskazywał wczoraj w południe 390 cm. 
dobranym kiuczem, 2500 koron i z pieniądzmi te- | żby skutkiem strajku, został odrzucony. 


mi przyjechał pociągiem pospiesznym do Krakowa, 


Anarchiści w Hiszpanii. Z Barcelony donosi 


i ponad poziom, jako najwyższy stan wody; od wczo- 
'raj woda zaczęła powoli opadać. Wylała także bar- 


skąd miał zamiar udać się do Wiednia. Policya |telegram, że policya wykryła spisek na życie b..dao Jasiołka, zalewając okoliczne pola. 
krakowska zawiadomiona telegraficznie o kradzieży , prezydenta Maury, który przebywa obecnie na wy- 


aresztowała Wanga na ulicy Stradom, gdzie poznał 
go znajomy jego ojca. 

Otrzymujemy następujące pismo: Na podstawie 
8/19 ust. pras. upraszam o zamieszczenie w tam- 
tejszem czasoplśmie następującego sprostowania, na- 
desłanego przez prezydynm sądu obwodowego w Sam- 
borze: W nr. 141 czasopisma „Nowa Reforma“ 
s 24 czerwca 1906 umieszczono w dziale „Kroni- 
ka krajowa* w artyknle z napisem: Przemyśl, 22 
czerwca („Proces o wymuszenie i oszczerstwo*) u- 
stęp następującej treści: Przesłuchano następnie 8e- 
kretarza sądu z Sambora, dra M. Koniuszeckiego, 
który jest suspendowanym, albowiem ma dochodze- 
nia o nadużycie władzy urzędowej. Otóż nieprawdą 
jest, jakoby sekretarz sądowy, dr M. Koninszecki, 
był suspendowanym i jakoby miał dochodzenia o 
nadużycie władzy urzędowej, a natomiast prawdą 
jest, że tenże urząd swój spełnia i że przeciw nie- 
mu żadne dochodzenia o zbrodnię a więc też do- 
chodzenia o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
nie są wdrożone. Prezydyum sądu obwodowego. 
Samber, 8 llpca 1906. Podpis nieczytelny. Kraków, 
11 lipca 1906. Radca sądu krajowego wyżanego 
i prokurator państwa Doliński. 

Wyścigi konne w Rymanowie odbędą się w å. 
29 b. m. 

W Rzeszowie srelił się hlstorycany gmach, swa- 
ny „teatrem ks. Lubemirskich*, pochodzący z XVI 
wieko, cenny zabytek polskiego budownictwa, bę- 
dący obecnie własnością hr. Skrzyńskich. Spalił się 
dach I runęły sufity pierwszego piętra. Ogień był 
tak gwałtowny, że mieszkańcy gmachu zaledwie 
uszli z życiem, urządzenie zaś mieszkań spłonęło. 

Zderzenie pociągów. Ze Stanisławowa donoszą: 
Wskutek mylnego ustawienia zwrotnicy wczoraj ra- 
no najechał pociąg towarowy stryjski na znajdują: 
cy się na peronie pociąg towarowy czernlowlecki. 
Sześć wozów roztrzaskanych, inne uszkodzone. Pa- 
lacz i konduktor odnieśli lekkie kontuzye. 

Strajki rolne. Z Tłumacza donoszą: W tutej- 
szym powiecie dotychczas wybuchł strajk rolny w 
Oknianach, Delawie, Dolinie, Horykladach, Budry- 
niu, Kamiennej, Pszenicanikach i w samym Tłu- 
maczu. Strajkujący żądają jako minimam płacy 6 
snopa. W dnin 10 bm. była deputacya strajkują- 
cych u starosty Popiela x żądaniem, aby sakazał 
sprowadzać w powiat na żniwa „hocnłów*, któ- 
rych kilkuset tntejsi właściciele dóbr sprowadzili, 
czemu starosta odmówił, Spokój nie został nigdzie 
zakłócony. 

Egzamin dojrzałości w gimnazynm w Brzo- 
Żanach pod przewodnictwem Inspektora Lewickie- 
go zdali: Bachmann Piotr, Blelberg Emanuel, Hor- 
dyński Arnold, Hrab Włodzimierz, Jaworski Kazi- 
mierz (z odznacz.), Kozłoradzki Samoel, Król Kasi- 
mierz, Kwaśniewski Waleryan, Zaba Bronisław, 
Łonkiewicz Piotr, Milch Iruchim, Morgen Abraham, 
Preis Leibisz (z odznacz.), Schłitzel Stanisław, Sta- 
wniczy Teodozy, Szafran Stanisław (x odzn.), Ty- 
lawski Ajtal, Vrabetz Romuald, Weinstock Nuchim, 
Wisłocki Władysław, Zacbarków Onufry, Zamazal 
Stanisław, Zwolski Julian (x odzn.), Bereziuk Mi- 
cha? (x odzn.), Besen Rabin (z odzn.), Borkowski 
Zygmunt, Glaser Wolf, Goldberg Leon, Izak Miko- 
łaj, Kański Bolesław, Karczewicz Michał, Kokow- 
ski Franciszek, Lazarewicz Włodzimierz Markus 
Jakób, Nawrocki Stəfan; Oran Zacharyasz, Płe- 
szczak Kazimierz, Semczyszyn Piotr, Szczepański 
Józef, Teleszcznk Dyonizy, Trocki Jakób, Werhun 
Mikołaj, Zastyrec Włodzimierz (x odzn.), Zarzycki 
Stetan (x odzn.), Morawski Stanisław (eksternista, 
z odsu.). Do egaaminu poprawczego przeznaczono 
7 uczniów publicznych, reprobowano na rok czte- 
rech. 

Zmarli. 

Adam Giebultowski, rygorozant filozoñi 
uniwersytetu Jaglell. zmarł 6 b. m. w 27 roku 
życia w Jernyach na Węgrzech. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— „Koryer Poranny“ donosi ze śródeł wiary- 
godnych, że w tych dniach zniesiony zostanie, być 
może na pewien czas tytułem próby, stan wojenny 
w Warszawie. Podobno tą drogą władze zamierzają 
przekonać się, czy rzeczywiście ostatnie napady na 
kasy skarbowe są jedynie wymierzone przeciwko 
stanowi wojennemnu. 

— Rozkazy policyjne x ostatnich dwóch dnl za- 
znaczają przyjęcie do służby na dozorców ;policyj: 
mych, oraz policyantów konnych ! pieszych pięciu 
osób; ogłaszają zaś zwolnienie od służby trzech po- 
licyantów, oraz komisarza cyrkuła zamkowego, Ros- 
sińskiego. 

— Wezoraj dokonaao napadów na 4 sklepy mo- 
mopoiowe, przy ul. Górczewskiej, Ceglanej, Młynar- 
skiej i Slennej. W jednym ze sklepów, gdy sprze- 
dający Bielawski usiłował opór stawić, bandyci zra- 
nii go ciężko strzałami rewolwerowemi. Pomimo 
poścign patrolów, bandyci zniknęli. 

— Sklep kawowy flrmy „Pluton“ padł wczoraj 
po raz czwarty ofiarą napadu bandytów. W chwili 
gdy przerażona widokiem wymierzonych rewolwe- 
rów kasyerka otworzyła szufladę z pieniądzmi, po- 


jawiło się w tylnych drzwiach sklepu 2 słażących, | 


na których widok napastnicy nmknęli. 

Z Łodzi. Obawy pogromn wciąż wzrastają. Mie- 
szkańcy znajdoją się w stanie najwyższego adener- 
wowania. Obawy pod tym względem snadź nie są 
płonne, skoro dziś naczelnik łódzkiego okręgu wo- 
jennego w rozkazie do wojska i policy! szczegóło- 
wo wyjaśnia, jakiemi mianowicie sposobami należy 
tłumić pogromy w samym zarodku. Zalecono zwró- 
cić szczególną uwagę na starcia, mogące wyniknąć 
na targach. 

Powódź w Welehradzie. Z powodu ulewnych 
deszozów okolicę Welehradn 1 Węglerskiego Hra- 
dygzcza nawiedziła powódź W Welehradzie, do 
którego przybyło muóstwo pielgrzymów s całych 
Moraw, powódź zrządziia ogromne szkody. W ko- 
ściele, gdzie znajdują się groby apostołów Cyryla 
i Metodego, woda dosięgła 1 metra wysokości. Pò- 
dobnie działo się w okolicznych miejscowościach, 
gdzłe powódź nszkodziła budynki mieszkalne I go- 
apodarcze, zniszczyła zasiewy, a nawet uniosła 
ułabsse budynki. Podobno zglnęły 2 osoby — sza- 
ginęło zaś 9. 

Katastrofa kolejowa. Z Amiene telegrafują: 
Pociąg osobowy, zdążający s Calale do Basylel, 
zderzył się z towarowym na stacyi Alloja Suraom- 

,me. Plęcin podróżnych ranionych. Wiełe wagonów, 
obie lokomotywy, część dworca i sąsiedni budynek 
zniszczone. 

Amestya we Francy! została uchwalona przez 
Iabę deputowanych. Przeciwko niej głosował tylko 
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spie Majorce. Okręty, ódchodzące do Balearów, są 
pilnie strzeżone, 

Poiacy w Ameryce. — Wychodząca w Detroit 
„Gazeta Polska“ pisze: „W jesieni w Detroit I 
całym stanie Michigan zawrze jak w ulu. Odbędą 
się bowiem wybory gubernatora stanu, posłów do 
legislatury stanowej, urzędników powiatowycb, ma- 
jora miasta i wielu innych. Dowiadujemy się, że 
różni wpływowi i wybitni obywatele tutejsi nama- 
wiają rodaka naszego, Leopolda Kościńskiego x De- 
troit, aby przyjął kandydaturę na posła do parla- 
mentu stanu Michigan. Myśl ta wysunięcia osoby 
p. L. Kościńskiego na widownię polityczną jest 
nam bardzo sympatyczną, p. Kościński bowiem wy- 
chował się tu w Ameryce, zna stosunki polityczne 
1 potrzeby tutejszej Polonii doskonale, tak, że wszy- 
stko przemawia za jego kandydaturą. Dlatego po- 
raczamy kandydaturę p. Leopoida Kościńskiego, sna- 
nego w szerokich kołach tutejszej kolonii polskiej 
adwokata, który cieszy się wielkim szacunkiem nile- 
tylko n własnych rodaków, ale tak samo jost lu- 
biany i chętnie widziany u Anglików i wszystkich 
wybitniejszych mieszkańców detroickich*, 

Jak donosi jedno x plam polsko-amerykańskich, 
kilku ludzi dobrej woli założyło w Nowym Jorku 
Koło amatorów pod nazwą „Teatr ludowy im. Ale- 
ksandra Fredry“. W tych dniach na scenie tego 
teatru pojawi się „Obrona Częstochowy*. 

W osobie Ś. p. Czesława Raganowicza, który 
zmarł niedawno w Nowym Jorku, Dom polski na- 
rodowy stracił swego prezesa, tudzież wzorowego i 
szczórago pracownika. S. p. Raganowicz pracując 
dla Domu narodowego, nie zapomniał o nim i osta- 
tnią wolą jego był zapis 500 dolarów na rzecz 
Domu narodowego. Instytncya ta oddaje ważne u- 
sługi emigrantom polskim, przybywającym do No- 
wego Jorku. 

Humor. 

— (zy pan wysyła w tym roku żonę na wieś? 

— Naturalnie, przecież | mnie należy się także 
pewien wypoczynek, 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa Bratniej pomocy uczniów 
Akademii sztuk plęknych w Krakowie. Na wal- 
nem zgromadzenin, które się odbyło przed kliku 
dniami, udzielono wydziałowi absolutorynm i doko- 
nano nowych wyborów. Prezesem wybrano p. Wła- 
dysława Skoczylasa, wiceprezesem p. Jerzego Hu- 
lewicza, sekretarzem p. Walterbergera, skarbnikiem 
p. Józefa Markowskiego, do komisyi kontrolującej 
M. Zamskiego, Kaglera, Dobrod»ickiego 1 Czerniew- 
skiego. Uchwalono przystąpić do „Ogniwa“, związku 
polskich Towarzystw kształcącej się młodzieży 
w Austryl. 

Czytelnia iralenia Kilińskiego urządza dla ucz- 
czenia rocznicy Grunwaldzkiej wieczór 
wokalny dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w aali „Ełleuterył* (Rynek, L. 17, II p). Wstęp 
krzesło 5O halerzy, miejsce stojące 20 halerzy. 

Z „Ruty*. Na nadzwyczajnem wainem zgroma- 
dseniu członków „Raty“, xwołaneam 8 bm., przewa: 
Żająca większość członków zwyczajnych, w myśl 
statuta decydujących o losie stowarzyszenia (a mia- 
nowicie: 7 obecnych na walnew zgromadzenia i 8 
nieobecnych, którzy wszakże wyrazili przed tem 
zupełną zolldzrność z Ssbecnymi na zgromadzeniu 
kolegami) postanowiła: 1) wras a b. prezesem sto- 
warzyszenia, p. Józefem Hoerbaczewskim, wypisać 
się z listy członków zwyczajnych „Raty*, 2) pro- 
sić powołane organy władzy politycznej o zaopie- 
kowanie się stowarzyszeniem, które liczy w tej 
chwili tylko 2 członków zwyczajnych i o jego roz- 
wiązanie w myśl $ 61 statatu. 


Mianowania | przeniesienia. Ministerstwo handlu za- 
mianowało pooztmistrza Franciszka Kusia z Łomny ssy- 
stententem pocztowym, a dyrekoya poozt przydzieliła go 
do Bochni. 

Dyrekeya poczt przeniosła komisarzy budownictwa Ar- 
tura Kościeleckiego ze Lwowa do Nowego Sącza, Wi- 
ktora Kerta z Nowego Sącza do Przemyśla i Józefa Fa- 
lika s Tarnopola do Tarnowa, tudzież adjunktów budo- 
wniotwa Onufrego Gudzówa z Tarnowa do Lwowa i Ja- 
na Kunerta z Przemyśla do Tarnowa. 

Z autonomii. „Gazeta Lwowska“ ogłassa: Cesarz za- 
twierdził wybór właściciela dóbr Ignaoedo Sochanika na 
prezesa i greoko katolickiego proboszoca ze Zbaraża ks. 
Aleksandra Zajączkowskiego na zast. prezesa Rady pow. 
w Zbarażu. 


Składki. Zamiast wieńca na grób é. p. H. Wróblew: 
gkiego ułożył S. J. na „Maoierz szkolną* w Cieszynie 
0 K. 


Repertoar teatru miejskiego. 
W piątek: „Druciarz'. 

W sobotę: „Źydówka”. 

W niedziwię: „Chopin“. 

W poniedziałek: „Panna praczka”. 
Ws wtorek: „Werther”. 

We środę: „Travista“. 

We ozwartek: „Lohengrin“. 

W piątek: „Opowieści Hofmana". 
W Bobotę: „Gejsza”. 

W niedzielę: „Straszny dwór“. 
Repertoar teatru ludowego. 
w wą: „Zamten”. 

W niedzielę po poł.: „Kościuszko pod Racławioami”; 
wieczór: „Kiliński”, 

Z kalendarza. W piątek 18 lipos: Mułgorzaty p. I A- 
nakleta; w sobotę 14 lipca: Bonawentury b. w. d. k. 
i Marcelina; w niedzielę 16 lipoa: Rozesłanie apostołów 
i Henryka, 

Wasohód słońca 18 lHpoa o godzinie 8 minut 47, sachóa 
o godz, 7 m. 44; długość dnia godzin 15 m. 47, 

Z krakewskieue ebeurwatoryam, Dnia 11 lipoa termo- 
mot: doszedł od 17:3 do 262 O.; barometw wahał się. 
Dnia 12 lipoa o godxinie 7 rano stan baromotra 740 O 


| mm., termometru 19'8 C.; wiatr północny. 


i 


| niż podczas oatatniego wylewu. 


Przepowiednia dla Galioyl sachodnizj u» dzień 12 Mp- 
Ga: zachmurzeule zmienne, upał, — po południu lokalne 
burze. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
cen najniższych. 


BREE CE DOO RE "OWAD, 
wylewy. 
Kraków, 12 lipca. 

Wskutek wielkich opadów atmosferycznych za- 
grażała nam już po raz wtóry w tym roku po- 
wódź. Szczególnie górskie dopływy Wiały wezbrały 
bardzo. I tak rzeczka Białka (wchodząca do Wi- 
sły pod Dziedzicami) wezbrała bardzo, a poziom 
wody był znacznie wyższy niż podczas ostatniej 
powodzi, Na Sole poziom wody podniósł się także 


znacznie, był mianowicie tylko o 40 cm. niższy, 
Na Dunajcu 


najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- s 
niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „SANITAS 


Wskutek nagłego podniesienia się poziomn wód 
w dopływach, zaczęła powoli wsbierać I Wiała 
od wczoraj. Pozłom wody podnosił się ciągie, dzłś 
zaś o godz. 11 przed połndniem stan wody wyno- 
sił 170 cm. nad zero, a 3 metry ponad stan nor- 
malny. Od poładnia woda zaczęła powoli opadać. 
Ogółem biorąc, niebezpieczeństwo powodzł minęło 
na razie. Wsi nie zalała Wisła nigdzie; jedynie 
tylko pola niżej położone stały pod wodą. Prócz 
tego woda zalała kilka domów we wsiach Sambor- 
ku i Kopańce pod Skawiną. 

O wyłewach w kraju otrzymaliśmy następujące 
korespondencye i depesze: 


Lwów. 12 lipca. Teiegramy, nademsłe w nocy 
do namiestnictwa z okolic, dotkniętych wylewam, 
donoszą, że stan wody we wszystkich raekach od 
wczoraj stale się obniża. 

Ponige (koło Rabki), 11 lipca. Od wczoraj wsko- 
tek oberwania chmur potok Ponicaanka koło 
Rabki wezbrany, zalewa i zabiera grunta, robi o- 
gromne spustoszenia w ałemiopłodach í drzewach, 
grozi zawaleniem domów. 


Rabka. 11 lipca. Z powodu trzydniowej ulewy 
wylała Raba, oraz wpadające do niej poteki: 
Słomka | Poniczanka. W Rabce woda wdarła sig 
wczoraj o godz. 11 w nocy na t. zw. Rynek I sza- 
brała kilka kramów jarmarcznych wraz z towara 
mi, oraz zrnjnowała sklep bławatny GolidmaBa. — 
Przyboczae pola zalane, piony, przeważnie chłop- 
skie, zniszczone. 

Wczoraj wieczór omal nie przyszło do kata- 
strofy kolejowej przy pociągu osobowym z 
Krakowa, kióry przychodzi do Rabki po północy. 
O gedz. 11 w nocy wśród ciągłej ulewy, równają- 
cej się cberwanin chmury, potok Poniczanka wo- 
zbrał tak gwałtownie, że obok stacyi kolejowej w 
Rabce, na kilometrze 7—8 podmulił tor i u- 
rwa? brzeg mostu tak dalece, że nastąpiło 
użnnlęcie brzegów i rozluźnienie progów 
kolejowych, które straciły podstawę. W tym 
czasie, na 15 minut przed nadejściem krakowskiego 
pociągu, budnik kolejowy Jan Janota I robotnik 
kol. Jędrzej Janowiec przeczuwając, że może 
być żle, udali się na zbadanie toru wśród nawałni- 
cy 1 ciemności i spostrzegli niebezpieczeństwo. Na- 
tychmiast więc wrócili na stacyę i odpowiedniemi 
sygnałami wetrsymali pociąg, który byłby 
się niechybnie cały zwalił do wezbranego potoku 
u trzechmetrowej wysokości, a katastrofa byłaby 
tak groźną, jak przed laty w Kosaczówce pod Ko- 
łomyją. Obecnie pociągi stoją na przestrzeni, przed 
zepautym torem, a podróżni muszą kawałek drogi 
przechodzić pierzo do następnego pociągu. Dzielni 
kolejarze Janota i Janowiec zasługują na 
najwyższą ze strony dyrekcyi kol. pochwałę, gdyż 
przytomnością swą zapobiegii strasznej katastrofie. 

Nowy Targ, 11 lipca. Między Nowym Tarpiem 
a Laskiem tor przerwany z powoda wylewu. Po- 
dróżni przeslądają się. 

Chabówka, 11 lipca. Donoszę tu z Nowego Tar- 
gu: Linia kolejowa między atacyami Lasek: Nowy 
Targ uległa uszkodzeniu. Mostek na Żące wśród 
równiny został doszczętnie zniesiony I zawalony. — 
Tor ma przestrzeni kilkunastu metrów aupeinie 
przerwany. Komunikacya odbywa się w ten sposób, 
że z obu stron dojeżdżają pociągi i wymieniają po- 
dróżnych, pakunki i pocztę. Wysladanie | wsiada- 
nie jest bardzo uciążliwe nawet dla mężczyzn, gdyż 
oddalenie stopni od toru przenosi metr. Wedle opo- 
wiadania urzędników kolejowych, któray z energi 
caną zpleszą pomocą, w nocy z wtorku na środę 
między godziną 12 a 2 wody wskutek deazczu sza- 
lały część Nowego Targa i okolice. Do akcyi ra- 
tunkowej pospiessyło wojsko Woda zabrała 
podobno dom Relnischa (leśnika) i rosbi- 
ła go o most betonowy pod miastem. 
Mosty kolejowe pod Czarnym Dunajom usskodzo- 
ne. Z ochronki w Nowym Targu musiano w noty 
ratować zakonnice. Od lat 50 nie pamiętają tak 
gwałtownej powodzi, Utrzymoją, że w Sieniawie sa 
Nowym Targlem utonęła jedna osoba. G. 

Dobczyce, 11 lipca. Raba wystąpiła znowu z ko- 
ryta dziś nad ranem, zalewając wszystkie nadbrze- 
żne grnnta. Plony zupełnie zniszczone. Woda rwie 
grunta poniżej mostu i prawdopodobnie połączy się 
już z młynówką. Wskntek tego grozi Dobczycom 
wlelkie niebezpieczoństwo. 

Przeworsk, 11 lipca. Rzeka Mleczka w Prze- 
worsku wylała. Sskody są wielkie. Domy niżej po- 
łożone, zalane — delożowano. Żywność rozwożą 
łódkami. Zbiory xniszesone. 

Przeworsk, 11 lipca. Trzydzieści jeden gmin 
pod wodą. Komunikacya przerwana. Dojazd obecnie 
niemożliwy. 

Przeworsk, 10 llpca. Bawiąc dziś w Przewor- 
aku widziałem straszną powódź, jedno jezioro. Oko- 
ło 300 domów w wodzie, krzyk, lament okropny, 
Że trudno opisać. Ruch kolejowy wstrzymany przes 
kilka godzin. Na tutejszy dworzec (teraz godzina 1] 
w nocy) trudno się było dostać. Pełno fur, doróżek, 
ludzi; do tego zanpałnie ciemno, bo łatarń wcale tu 
nie świecą. Doróżkarze każą sobie naturalnie słono 
płacić, bo z miasta do dworca 1 K 60h. J.J. 


Rzeszów, 11 lipca. Do wczoraj rana lał deszcz 
boz przerwy; w Przeworsku nastąpiło oberwanie 
się chmury i poczyniło wielkie sakody — jako mia- 
ra służyć może fakt, że hr. Myclelscy zaskoczeni 
w nocy wylewem, musieli z dziećmi uciekać z mio- 
szkania, rzeczy zaś później przeniesiono w bezpie- 
czne miejsce. Magazyny wojskowe dla pospolitego 
rnazenia zostały w Przeworsku zupełnie zatopione. 
W Rzeszowie wszystkie mieszkania auterenowe i 
I niżej położone partarowe zalane wodą; targ ty” 
godniowy prawie się wcale nie udał, bo ludzie ze 
wsi nie mogli dostać się do miasta, 

Zbydniów (powiat tarnobrzeski), 11 lipca. Łęg 
przerwał wał w 7 miejscowościach: w Krawcach, 
Grębowie, Jamnicy, Kołotowej Woli, Zaieszanach I 
Zbydniowie. Kilka tysięcy morgów gruntu zostało 
zalanych. Zagrożone domy opróżniono. Ofiar w lu- 
dziach niema. Dla uratowania Gorzyc i okolicznych 
gmin starostwo w Tarnobrzegu zarządziło przeko- 
panie wału pod Gorzycami. 


Brzozów, 11 lipca. Z powodu tygodniowej słoty 
wystąpiły weroraj wody Sanu i Wisłoki s dopły- 
wami, zerwały przeważną część mostów na drogach 
powiatowych i gminnych i zalały ogromne prze- 
strzenie w całym powiecie, przyprawiając ludność 
o znaczne i niebywałe szkody w plonach i paszy. 
Wynikłe stąd szkody wynoszą setki tysięcy koron. 

Z Krosna donoszą: Od soboty w tutejszej oko- 
licy padał ciągły deszcz. w poniedziałek po połu- 
dniu aż do późnej nocy lał bez przerwy strumie- 
niami, skutkiem czego w nocy wystąpiły z brzegów 
rzeki Wiułok z dopływem Lnubatówka, Wylew tem 
poczynił ogromne spustoszenie, dolna część miasta 
pod wodą, komunikacya utrudniona dia braku łodzi, 


Skład apt. 


tylko W. BRACHA 7 TARNOWA z głowy i t. p. gubi radykalnie. Cena 1 mydełka 60 hal. Na nabycia w wyłącznym składzie aptecznum wraków, Długa 16 


Piątek 13 Lipca 1086. 
Że mie dostaje mu mię także katedra uniwersytecka. 
Kubala otrzymuje posadę suplenta przy gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie w r. 1868. Po sło- 
żenia egzaminu pełni służbę nanczycielską w Zło: 
ozowie, po roku wraca do Lwowa, gdzie w tym 
Bęmym zakładzie, w głmnazyum Franciszka Józefa, 
przez 38 lat uczy historyi | propedeutyki filozofii. 
Antor głośnego dzieła „Szkice historyczne”, które 
doczekało się już cawartego wydania, zostaje czyn- 
nym członkiem akademii umiejętności. Poza światem 
nauki i szkoły Kubala bierze niezmordowany udział 
w rozmaitych komisyach 1 ankietach naukowych, 
w sądach konkursowych, uznawany powszechnie sz 
powagę naukową. Csłowiek nieskazitelnego charak 
tern, prawy obywatel kraju, jeden s najlepszych 
synów Ojczyzny. 

Drugi weteran-pedsgog, „srogi* filolog, a w grun- 
cie rzeczy najlepszy człowiek, prof. Wiktor Kłak, 
liczy obecnie 60 rok życia, a kończy 34 lat słażby 
nanczycielskiej, odbytej w Tarnopolu, Złoczowie, a od 
roku 1879 przy glmnazynm Franciszka Józefa we 
Lwowie. Specyalnie zajmował się w działalności 
swojej profesorskiej autorem łacińskim Korneliuszem 
Neposem, do którego wydał kilka komentarzy. 

Prof. Czernecki nie wygląda jeszcze wcale 
na emeryta; człowiek krzepki, choć doblega szóste- 
go krzyżyka. Powstaniec polski, a później Żołnierz 
austryacki, zostaje profesorem gimnazyalnym w Tar- 
nopolu i we Lwowie, gdzie przaz lat 36 uczy ję: 
zyks niemieckiego. Prof. Czernecki ma jedne uko- 
chamie poza swoją pracą sawodową: troska o dolę 
wdów 1 siorót po profesorach axskół średmich, dla 
których skrzętnie abiera drobne wkładki od kole- 
gów w całym kraju na rachunek założonej przez 
siebie fandacyi im. Mickiewicza przy Towarzystwie 
nauczycieli szkół wyższych. Z drobnych dziesięcio- 
groszowych wkładek miesięcznych wyłącznie tylko 
pauczycielstwa istnieja dziś klikndziesięclotygięczny 
fundusz zapemogowy, z którego rok rocznie wy- 
dziela się zasiłki najbardziej potrzebnjącym. Jest to 
dzieło serca prof. Czerneckiego i nism się też słu- 
sznie może chiabić. 

Ostatni z nstępnjących prof. dr Konstanty & u- 
czakowski odbył dłagą liczbę lat służby nan.szy* 
cielskiej w Brzeżanach i we Lwowie, ncząc filolo- 
gil klasycznej, ostatnio zaś specyalnie języka ro- 
sklego w kilka lwowskich gimnazyach. 

Wiadomości osobiste. Konsul francuski we 
Lwowie, p. Erazm Swierczewski, wyjechał za 6-ty- 
godniowym urlopem de Krynicy. 

Z Towarzystwa muzycznego we Lwowie. Sok- 
cya budżetowa Rady miasta Lwowa uchwaliła udzie- 
lić subwencyi 40.000 koron (w 8 ratach rocznych) 
galicyjskiemu Towarzystwu muzycznemn na budowę 
własnego domu. 

Egzamin dojrzałości w glmnazynm VI we Lw o- 
wie (pod przewodnictwem radcy azkolnego p. Sku- 
pniewicza, dyrektora glmnazyum w Kołomyi) zdali: 
Abgarowicz Kazimierz, Dobrowolski Tadensz, Ernest 
Józef, Fischer Juda, Gatman Fischel, Hirsch Stani- 
uław, Jarosch Józef, Lewalski Cyryl, Madeyewski 
Waleryan, Mejbaum Wacław, Natkes Franciszek, 
Niczajewski Bolesław (z odzn), Ogrodziński Kasi- 
mierz, Patschoegl Franciszek, Rifczes Alfred (z ods ), 
Ritter Hersz, Rubin Mojżesz (z odzn.), Skwarczyń- 
ski Stanisław, Spitzer Herman, Thieberg Kazimierz, 
Tesznar Józef, Załaski Stanisław, Zelnik Chaim, 
Złołecki Jan. Trzech ucaniów reprobowano na rok, 
ośmiu pozwolono poprawić egzamin z jednego przed: 
miotn, 

Zabójstwo i samobójstwo. Wczoraj wieczorem 
w fabryce majoliki p. Lewińskiego zatrudniony tam 
technik, Władysław Majewski, strzelił dwu 
krotnie z rewolweru do malarki Talno- 
kówny (iat 19) I ciężko ją zranił. Następnie Ma- 
jewski 3 krotnym wystrzałem z rewolwern odebrał 
sobie życie. Czyn ten spełnił — jak się zdaje — 
w przystępie szału. 

Sprawa weterynarzy miejskich. Prezydent m. 
Lwowa wydał onegdaj wyrok na podstawie prze- 
prowadzonego śledztwa dyscyplinarnego przeciwko 
trzem weierynarzom, którzy zajęci byli w rzeźni 
miejskiej. Z powodu ciężkiego przekroczenia Błażbo- 
wego — jak opiewa wyrok — skazani zostali cl 
urzędnicy na pozbawienie przez trzy lata prawa do 
posunięcia się na wyższy stopień płacy w obrębie 
rangi X, jaka systemizowana jest dla miejskich 
asystentów wetorynaryi. Popularniej znaczy to, że 
zasądzeni otrzymać będą mogli kwadrieninm aamiast 
po czterech, dopiero po 7 latach. 

Aresztowanie. W poniedziałek aresztowała po- 
licya lwowska niejakiego Władysława Zielińskiego, 
który pochodzi z Królestwa Polskiego, miąszka od 
kilka miesięcy we Lwowie, a powiada, iż jest hra- 
blą i był oficerem grodzleńskiego pułku huzarów 
w Warszawie. Uciekł z Rosyi raekomo dlatego, że 
groziła mu surowa kara wojskowa za nieusłuchanie 
rozkazu strzelania do rewolucyonistów. Zieliński ma 
przy sobie legalnie wystawioną legitymacyę rosyj- 
ską x fotografią. W tej lsgitymacyi przyznany mu 
jest tytuł hrablego. Powód aresztowania Zielińskie- 
go był następujący: Zleliński wysłał w sobotę przesz 
posłagacza publicznego list do hr. Russocklego. List 
ten mia? nagłówek: „Komitet anarchistyczno-komu- 
mistyczny", a żądał, by „w myśl statutn komitetn* 
hrabia Rassocki dał 400 koron na cele komitetu, 
a to na ręce „wylosowanego oałonka*, tego wła- 


śnie, który list wysyłał. Podpisany był prezes „ko- 
« i „wyłl080- 


maeglstrat nasz bowiem, pomimo to, że miasto po: 
łożone między dwiema rzekami, nie raczył o tem 
pomyśleć, żeby choć jakiekolwiek środki ratnnkowe 
mieć w pogotowiu, wiedząc o tem dobrze, że w ra- 
zie dłuższych dewaczów obie rzeki czynią Bpustosze- 
nia i zagrażają Życin mieszkańców. Wsie Krościen- 
ko Niżne, a zwłaszcza Białobrzegi, zostały zupełnie 
zalane wodą, większa część budynków powyżej 
okien w wodzie. W plonach szkody nieobliczalne, 
zwłaszcza ziemniaki kompletnie wymulone. W osta- 
tniej chwili dochodzą wieści o wystąpieniu z brze- 
gów Jasiołki, która także zalała kilkanaście wal. 


Przemyśl, 10 lipca. Z powodu obfitych opadów 
deszczowych San przybrał znów poważne rozmiary, 
zalał nadbrzeżne łozy i rozlał się szeroko na bło- 
niach pod Wilezem. Szkody są znaczne. 

Sambor, 11 lipca. Dniestr wylał powtórnie 
wczoraj, zalewając wszystkie wsle niżej położone. 
Strwiąż dsiś zaczyna wylewać. Woda przybiera. 

Ze Skolego piszą: Panuje tu słota, wiele trawy 
pokoszonej, częścią na pokosach, częścią w małych 
kopicacb, gnije. Slanokosy są przez deszcz wstrzy- 
mane, wskutek czego potem będzie ciężko o robot- 
nika. Cena bydła rohatego spadła. 


Terszów-Spas (koło Starego Sambora) 10 lipca. 
Znowu klęska powodzi nawiedziła naszą okolicę. 
Lenina, dopływ Dniestru, zwykle drobny stramyk 
górski, wezbrała wczoraj w nocy z szaloną szyb- 
kościa, |, zerwawszy mosty, zamieniła wieś 
Terssów w przeciągu pół godziny w ogromne je- 
sioro. Fale madpłynęły tak niespodzianie, i z taką 
szybkością í siłą, że mieszkańcy nie mieli „ozasu 
ratować nietyiko dobytek, ale i siebie. Z uznaniem 
podnieść należy akoyę atacyonowanego w Terszowie 
34go pułku obrony krajowej z Jarosławia. Oficerzy 
} żołnierze z narażeniem Życia wydobywali I wy- 
nosili na ramionach dzieci, kobiety i starców w bes- 
pieczne miejsce 1 tylko temu aawdzięczyć należy, 
iż mie było ofiar w ludziach, a tylko małe stosun- 
kowo straty w dobytku. — Za to pola znpełule 
zalane, smutny przedstawiają widok. Znowu zbiory 
przepadły, znowu nędza i głód. Kiedyż wreszcie 
doszekamy się regulacyl naszych rzek górskich!? 

J. St. 

Dyrekoya koiei państwowych ogłasza: Na 
przestrzeni Jasło Reessów podjęto dnia 10 b m. 
ruch osobowy tylko pomiędzy siacyami Jasłem a 
Czndcem i napowrót. Ogólny ruch poclągów między 
stacyami Czudcem a Rzeszowem-Staroniwą, tudzież 
ruch towarowy z Jasła do Rzeszowa Staroniwy pa- 
zostaje nadal zamkniętym, Z powodu uszkodzenia 
nasypu kolejowego przy kilometrze 20*/, na kolel 
lokalnej Chabówka-Zakopane wstrzymano d. 
11 b. m. przypuszczalnie na 48 godzin ruch po- 
ciągów towarowych pomiędzy Chabów/ą a Nowym 
Targlem. Ruch osobowy, jakoteż pakunkowy i po- 
syłek utrzymuje się przes przesiadanie , względnie 
przez przenoszenie pakunków i posyłek pospiesz- 
nych do 50 kilogramów wagi. 


Dziął ekonomiczny. 


> Regulacya rzek. Ze Lwowa telegrafoją nam: 
Pod przewodnictwem namiestnika rozpoczęły się 
dziś przed poładniem obrady krajowej komlayi dla 
regulacy! raek, pray udziale reprezentantów Wy- 
działa krajowego, ministerstwa spraw wewnętrznych 
| handlu, namiestnictwa, oraz obu krajowych towa- 
rzystw rolniczych. Na porządku dziennym: sprawo- 
zdanie o robotach regulacyjnych w r. 1906 i pler- 
wszem półrocza r. 1906, projekt regulacyl na okres 
1906 —19192 I szczegółowy program na r. 1906. 

> Kartel naftowy. Z Wiednia telegrafują: 
Dzienniki donoszą, Że toczą się rokowania o prze- 
dłożenłe kartelu naftowego, który się kończy dnia 
30 kwietnia 1907 r. Zostanie urządzone centralne 
biuro sprzedaży dla rafńineryj naftowych, które bę- 
dzie sprzedawać nietylko naftę, ale i pokrewne 
produkta, jak benzynę, parafnę, oleje i t. å. 

>< Nad sprawą rejonowania buraków obrado 
wała wczoraj komisya cłowa Iaby posłów s powodu 
uchwały Isby panów co do zakaxu rejonowania bu- 
raków cukrowych. Poseł Mastalka w interpelacyi 
do prezydenta gabinetu zażądał wyjaśnienia, czy 
prawdą jest, że rżąd austryacki, cofnąwszy ustawą 
o dopłacie (surtaxe), dał Węgrom uapownienie, iż 
ewidencya obrotu cukrowego będzie nadal utrzy- 
maną Prezydent gabinetn, bar. Beck, oświadczył, 
że rząd austryack!, wycofawszy przedłożenia ugo- 
dowe, cofnął również przedłożenie o surtaksie, ktr- 
re wprawdzie nie stol w bezpośrednim zwiąsku 
x ugodą, ale powinno być równocześnie x ugody 
uregulowane. Utrzywanie ewldencyi w obrocie cu 
krowym nie oplerz się na przedłożeniu rządowem, 
lecz na osobnem rozporządzeniu, wydanem w poro- 
zumlenin z rządem węgierskim przez jeden x po- 
przednich rządów. Cofnięcie tego rozporządzenia by- 
łoby jednostronną zmianą faktycznie istniejącego 
stanu; minister nie chciał popełnić tego samego 
błędu, jaki popełnił rząd węgierski. Trzeba więc 
czekać na tok rokowań, które obejmą cały kom- 
pleka wszystkich spraw ugodowych. P. Mastalka 
oświadczył, że odpowiedź prezydenta gabinetu nie 
zadowoliła go, a p. Kienmann zaznaczył, że obecny 
stan jest szkodliwy dla obrotów handlowych w cu 
krownictwie. 
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garnęły nawet gwardyę, są jednym z przygoto | 
a e środków, mających przyspieszyć wy- 
uch. 

Dla wtajemniczonych — powiada ów kores- 
pondent — nie jest wcale tajemnicą, że przez 
granicę finlandzką przemycają do Rosyi rewo- 
Incyoniści ogromne zapasy broni i amunicji, 
które idą do rozmaitych punktów olbrzymiego 
państwa, pomiędzy innemi Wołgą aż na Kaukaz. 
Wszystko to odbywa się tak składnie, jak gdy- 
by chodziło o zwykły ruch handlowy, a rząd 
jest wobec tego bezsilny. Granice są strzeżone, 
wewnątrz kraju urządzane bywają obławy na 
przemycaną broń, ale bezskutecznie. Urzędnicy 
albo biorą łapówki, albo częściowo należą do re- 
wolucyonistów — powiada korespondent. 

Poseł Grodeskul w artykule, ogłoszonym 
przez „Riecz*, mówi, że pożar rewolucji ogar- 
nął całą Rosyę: inteligencyę, wojsko, chłopów. 
Płonie poprostu cała Rosya, która znajduje się 
w przededniu wielkich wypadków. 

Zamachy nie ustają. Wczoraj pewien mary- 
narz zaczaił się w parku, otaczającym pałac a- 
dmirała Czuchnina w Sebastopoln i na- 
padł na admirała, który wyszedł na 
przechadzkę. Czuchnin odniósł po- 
ważną ranę, sprawca zamachu zaś 
umknął. Podobno sprawca zamachu ma być 


rewolucyonista, przebrany za marynarza. niemieckiej na wielkie trudności. — Natomiast 

A tymczasem rząd bawi się w intrygi. Ko-| prawdopodobną jest reasumcya uchwały 
rzysiając z uchwały Dumy, która odmówiła kre- |, do Krainy w tym kierunku, że tam i Sło- 
dytu 50 milionów rubli zapomogi dla okolic do- | więgcy otrzymają jeden mandat nowy jako kom- 
tkniętych głodem, podburza ludność przeciw Do- | pensate za mandat przyznany Niemcom. Dziś 
mie, chcąc spowodować jej rozwiązanie właśnie po rannem posiedzeniu komisyi posłowie sło- 


kd = pa Ep" d i wieńscy ndali się na konferencyę do prezy- 
iuro Wolffa otrzymało wiadomość z War- | denta gabinetu Becka 


szawy, że na dziś, jako w prawosławne święto p 
Mandaty z Czech. 


Piotra i Pawła, obawiano się tam pogromu 
żydów, wskutek czego już od kilku dni liczne | Wiedeń, Poseł Kramarz zaprosił dziś wszy- 
J | stkich posłów czeskich na naradę w sprawie 


rodziny żydowskie uciekały z miasta. Do te 
chwili nie wiadomo, czy obawa ta się spełaiła. liczby mandatów i podziału okręgów wybor- 
czych. Z agraryuszami toczą się jeszcze roko- 


(Telegramy „N. Reformy“ z 12 lipoa.) 
P A wania. Młodoczesi obstają przy tem, ażeby mia- 
Rokowania z kadetami. sta miały 36 mandatów. Są oni gotowi odstą- 
Petersburg. Od wczoraj car pertraktuje z|pić agrarynszom 3 mandaty, lecz tylko pod wa- 
przywódcami kadetów co do utworzenia nowe- |runkiem, że także ogólna liczba posłów z miast 
go gabinetu. Car stawia im za warunek od-|pomnożona zostanie o 3. 


stąpienie od amnestyi i od wywła- z ść 
szczenia. Kadeci na te warunki nie go- Demonstracye w Tryeście. 
dzą się, mimo to rokowania trwają dalej. Tryevt Z powodu obstrakcyi posłów wło- 
` skich w komisyi dla reformy wyborczej, demon- 
Zamach na Czuchnina. stracye socyalistów O aje wczoraj i 
Sebastopoi. (Pet. Ag. tel.). Stan zdrowia ad-|trwały do północy. Rozbito szyby w mieszka- 
mirała Czachnina wzbudza obawy. Kula utkwiła |niu burmistrza, w gmachu giełdy, w redakcyi 
w płucach. Oddychanie utrudnione. „Independente* i w 10 wozach tramwajo- 
Berlin. Do „Magdeburger Zeitung* donoszą | wych. Kilka osób lekko rannych. Przedsięwzięte 
z Sebastopola: Sprawca zamachu na Czuchnina | szereg aresztowań. 


nkrywał się w ogrodzie domu, w którym admi- : 
p Podróż cesarza do Cieszyna. 


rał codziennie przepędza kilka godzin W chwi- 

li, gdy Cznchnin zbliżył się do żelaznych drzwi| Wiedeń. Wedle ostatecznych dyspozycyj, przy: 

ogrodu padły trzy strzały. Admirał upadł | będzie cesarz do Cieszyna 30 sierpnia w towa- 

ciężko ranny. Zanim przybiegła rodzina i słaż- |rzystwie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 

ba, sprawca zamachu zdołał ujść. Policya | Fryderyka. Cesarz zabawi w Cieszynie 3 daoi i 

przypuszcza, że nie był to marynarz, lecz agi- |zamieszka w pałacu arcyks. Fryderyka. 

tator rewolucyjny, przebrany za majtka. Już i i 

przed 14 dniami admirał otrzymał wyrok Z Sejmu węgierskiego. 

śmierci. Budapeszt. Z powodu obawy, że posłowie na- 
Sebastopol. (Pet. Ag. tel.), Admirał Czuchnin {rodowi przez obstrukcyę uniemożliwić mogą za- 

zmarł w nocy z powodu odnleelonych ran. _ |łatwienie budżetu, rząd zamierza wnieść przed- 


Ks. Urusów. łożenie o dalsze prowizoryam budżetowe. 


Petersburg. Dnia 18 b. m. ma się pojawić Zatarg Austro-Węgier z Serbią. 
pismo ulotne księcia Urnsowa, zawierające do-| Belgrad. Austro-węgierski poseł bar. Czikann 
kumenty, które udowodnią współwinę Tre-|wyjechał za 2-miesięcznym urlopem. 
powa w ostatnich pogromach. Praga. „Narodni Listy* ogłaszają rozmowę 

swego belgradzkiego korespondenta z serbskim 
Zamach na posłów. ministrem handln Stefanowiczem w spra- 

Petersburg. Posłowie grupy robotniczej 0-|wie zatargn z Austro- Węgrami, Minister oświad- 
świadczyli w Dumie, że mają dowody, że szef |czył, że Serbia w tym zatargu nie ustąpi. 
policyi w Saratowie otrzymał tajny rozkaz z Pe-| Rząd austro-węgierski pragnie Serbię upoko- 
tersburga, aby ua zgromadzeniu, na którem bę-|rzyć i traktować ją jako swoją prowincyę. 
dą posłowie, do posłów tych strzelano. Lecz to mu się nie powiedzie. Jeżeli Wiedeń 

zę nie zaniecha swej polityki antiserbskiej, nastą- 
Bunty w armii. 


pią ze strony Serbii represalia (?). 
Tambow. (Pet. Ag. tel.). Oba szwadrony pul- 


Z komisyi wyborczej 

Wledeń. Komisya dia reformy wyborczej przy- 
jęła wniosek o podwyższenie liczby mandatów 
(z Krainy z 11 na 12. W ten sposób stwo- 
rzono jeden mandat dla Niemców 
z Krainy. 

Susterszie wnosi o reasumcyę uchwały 
komisyi co do liczby mandatów dla Karyntyi. 
Wniosek ten odrzucono 26 przeciw 13 głosom. 
Susterszie wnosi, aby zreasumowano nchwa- 
łę co do odrzuconego wniosku Ploja o siódmy 
mandat słowieński dla Styryi. — Wniosek 
przyjęto 26 przeciw 16 głosom. Roz- 
poczęła się następnie ponowna dyskusya nad 
podziałem okręgów w Styryi. 

Ploj podejmuje wniosek swój i domaga się 
jeszcze jednego mandatn słowieńskiego w Sty- 
ryi, co będzie kompensatą za niemiecki mandat 
w Krainie. 

Stürgkh, Wastian, Kaiser i Malik 
zwalczają wniosek i twierdzą, że przez uchwa- 
lenie tego wniosku naraziłoby się całą refor- 
mę wyborczą. 

Wiedeń W komisyi dia reformy wyborczej 
toczą się jeszcze układy ze Słowieńcami co do 
nowego mandatu niemieckiego zKra- 
iny. Zdaje się, że utworzenie jednego mandatu 
dia Siowieńców ze Styryi napotka po stronie 


Wspomnienie pośmiertne. 


Tytus Lubicz Meysu 


urodzony w Wieruszycach, pow. bocheńskim, w r. 
18:1, po ukończeniu szkół objął po ojcu rodrinue 
dobra Wieruszyce z Brzozową, koło Zapanowa, w 
pow. bocheńskim. Ta oddawał się przez cały ciąg 
życia zajęciom ziemiańskim z takiem zamiłowa- 
niem, pilnością i zapobiegliwcścią, że nietylko o- 
trzymane po ojou majętności w najlepszym stanie 
pozostawił, ale nadto z owocu niezmordowanej pra- 
oy i dobrze zroznmianej oszozędności dokupić zdo- 
łał znaczne dobra Łapanów i Kopsliny, w ozem 
słusznie za wzór postawićby go można naszemu 
ziemiaństwu 

Obok tych dodatnioh zajęć gospodarskich, nie 
opuścił 6 p. Tytus żadnej sposobności służenia do- 
bru powszechnemu. Zaniadając bez przerwy przez 
lat 18 w bocheńskiej Radzie powiatowej, zawsze 
jednomyślnie przez włościan wyblerany, pełni} nad 
to przez ostatnich lat 10 zaszczytną służbę wice- 
marszałka powiatu bocheńskiego, nie zaniedbując 
nigdy. mimo nadwątlonego stanu zdrowia, przyję- 
tych na siebie obowiązków. ; 

Nie było też korporacy! w powiecie i gminach, 
s któremi g» losy związały, do którycnby przez 
współobywateli włościan werwany, nie przystąpił, 
przyczyniając się z całym zapałem radą I czynem 
do wspólnego dobra. Przez cały szereg lat był pre- 
zósem Rady szkolnej miejscowej, prezesem straży 
ogniowej wiśnickiej, tudzież bą*£ ozłonkiem, bądź 
przewodniczącym miejscowych komitetów szkolnych 
I kościelnych, delegatem drogowym w powiecie itp. 

Te liczne zejęcia nadwątliły jego siły I śmierć 
przedwczesna przeolęła ten pracowity żywot, który 
po przyjęciu z wielką pobożnością Í przytomnościę 
Sakramentów świętych i rozporządziwszy majątkiem 
swym, zakończył w dniu 5 lipca b. r. w majątku 
swym Kopalinach. 

Na wyprowadzenie zwłok z Kopalin i pogrzeb 
do Łapanowa, który odbył się tam d. 9 b. m. przy 
współudziale najznakomitszych reprezentantów Du: 
chowieństwa okalicznego, przybyło prócz Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, wiele Obywatelstwa £ oko- 
licy i tiumy poczciwego l1dn włościańskiego, który 
licznem zjawieniem się swojem nocną porą W CHa- 
sie przybycia zwłok do Łapanowa i następnie w 
czasie pogrzebu najlepsze dał świadectwo serdaos- 
nemu stosunkowi, jaki § p. Tytusa łączył stale 
s poczoiwym lndem polskim 

O tem przywiązania ludu świadczyła nadto mo- 
wa, wypowiedziańn przes członka Wydziału Rady 
powiatowej, włościanina Rudnika, tak jak mowa 
marszałka powiatu, którą przy wyprowadzeniu zwłok 
z Kopalin pożegnał wiernego towarzyrsa pracy, ja- 
wnem otyniła to ogólne uznanie, jakiem á. p. Ty- 
tus cieszył się we wszystkich warstwach apołeczeń 


stwa... 
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NADESE ANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
redai eyi). 


Zakopane. 


W. N. L. Dr Fr. Grubor 


specyalista w chorobach uszu, nosa, 
gardła i płuc. 3075 1 0 


Dr Tadeusz Sokołowski 


ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 
w Zakopanem, ul Jagiellońska, 28 


„Dr Walery Cymbler 
iekarz. 
Tarnów, ulica Chyszowska, I. Telefon 6l. 
Najtańszym a oryginaloym sposobem uczy ob. 
cych języków 3016 2 8 
„Nowa Moetoda'. 


Lwów, św. Łazarza, 9. Prospekty gratis i franco 


Kursa telegraficzko. 
a, 12 poa. 
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Lkkderkanke 48475. Akcys Buckverelnu 548— aka) 
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Podobnie wyrażali się inni ministrowie, wska- 

kn kawaleryi, które, się zbuntowały, poddały |zywano także na konieczność utworzenia 

się. słowiańsko-madziarskiej unii prze- 
ciwko Austryi. 

Sotla. Tutejsze Koła polityczme dochodzą do 
wniosku, że obecnie położenie Serbii jest 
zarząd do spraw prasowych rozesłał do gaber-|g0r8Zze, niż po zawarciu serbsko-buł- 
natorów okólnik, polecający im konfiskować ga-|garskiej unii. Rząd bułgarski skłania się 
zety, nie krępując się ani ich ilością, ani tą|do okazania moralnege poparcia Serbii. Istnieje 
okoliczuością, że Izba sądowa nie zawsze za-| przypuszczenie, że Serbia ma zapewnione zacią- 
twierdza konfiskatę. gnięcie pożyczki we Francji. 


Represye prasowe. 
Petersburg. „Birż. Wied.* donoszą, że główny 


Tyflis. Generał-gubernator zamierzał areszto- Belgrad. Niemcy odrzuciły propozycyę Serbii - ge 3 s" SK k AA t rd 
wać redaktora zawieszonego dziennika „Wstań |co do zawarcia traktata handlowego. Uani hlpossosnego 9880 614," Lisy Banku hipoi: 


«nego 10099. 6*/, Lissy Bonk hipotsozpege 111'60 
Atle ułgty Banku kuajowsgo 99 —. 4'/,%/, Listy Banhs 
wrajowege 101:50 5%, komunsiro obligacye Banku kr: 
lowego ——, 4, galłcyjaic ohligacye propisacyjna 
39'80. 4*/, galicyjakz potyczka krajowa s 1898 r. 0895, 
4*/, Pożyczka miesta Lwowa 37:65 i.ocy tureckie 161 25, 
Warki 117':45 Nuble £59— 

Cukier spokojny 15*90 do 19— (1945—19'55). Nafta 
I spirytns niezmieniony. 

Usposobienie: Po początkowem silnem usposobienia 
spokojne. 


spiarzczij*. Redaktor umknął. Gubernator zesłał 
jego żonę I dzieci. 


Napady i rabunki. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Gdy wczo- 
raj przed południem urzędnik kasowy Głaspero- rzeć ne 
wicz w towarzystwie połicyanta i pisarza scho- Oznacza to zupełne uniewinnienie Dreyfusa. 
dził ze schodów gmachu admiralicyi z torbą Paryż Na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- 
zawierającą 25.000 rubli, kilka osób dało do towanych dep. Pressense zgłosi interpelacyę 
nich strzały rewolwerowe i wszystkich |Z powodu rewelacyj, zawartych w mowie gene- 
zranili, a następnie zabrawszy pieniądze ralnego prokuratora trybunału kasacyjnego 


Zupełne uniewinnienie Dreytusa. 
Paryż. Dziś zapadł ostateczny wyrok w spra- 
wie Dreyfnsa. Trybunał kasacyjny zniósł wy- 
rok sądu wojennego w Rennes bez ponownego 
przekazania sprawy przed nowy sąd wojenny. 


Cennik Izby handiowej i przemysłowej 


2 itetn aBarchistyceno-komunistycznego , | 
Badapaszt, 12 lipca. Pusetiow na październik 16/53 a ia x tych podpisów nie można od- umknęli. Baadoina, który wykazał fałszywe zeznania ad sy el 
è 10784, pazenina na kwiocień 1906 15'893 do 15'85; NARC ki żądanych pieniędzy nie wy- P s łego szeregu generałów w procesie Dreyfusa, NRD 
ył na październik 18'99 do 19 LR te na kwiecień yi i, ya bask A= E iati Wilhelm Il a car. A dzocągókko,Mewoiera, Gonzcyji BORN, $ niy , 
PO gc 1 — mn 7 ać o s a k f l i 
18 —; owies a kwiesień 1808 1840 do 18:49; knkury- | samom daniem i a uwagą, że jeżeli nie da zaraz „Petersburg. Oczekiwanemu spotka- Pressanse zażąda, aby Izba „wykreśliła tych Rubie papierowe . . $ . > s.a ES ma 
Ósa na sierpień 1816 de 1918; kakurydza Na wrzesień pieniędzy, „komitet“ uważać to będzie za odmowę, niu monarchów w Bjórkoe sfery dy- generałów zii Caa toai naow]: — ama 0003 .. -91s Ba 9 
1240 do 1949; kukurydza na maj 1908 10:88 do 10:80; , a blerse prackonania, że hrabia Russo- plomatyczne nadają wielkie zna- Rownież zażąda Pressense, aby zapomocą oso-| Franki papierowe . . . .. . . . . . 85 80 9580 
dry ore, shęć kupoa mia ok stobił doniesonie , j.|czenie. Mówią, że cesarz Wilhelm nie|bnej ustawy pułkownik Picquart został re- Dwudsiestotrankówki w słocie . . . 1910 18 18 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie lep- cki zrobił doniesienie do władzy, przyczem natural- i JWIĄ, : Wil s | ] ie 
! „życzy sobie rozstrzygnięcia sprawy|aktywowany i zamianowany generałem. PETAEN 
sze; pochmarno. nie wspomniano delikatnie o konsekwencyach od Er ku soki da p | ! NIECCE "NOA 
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Peleryny gumowe | lodenowe 


poleca 


DOAZISIAW Zdanowicz 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 3]r. 


4 Nr 156. 


Do wynajęcia zaraz 


pokój fromtewy z osobnym przedpokojem 
ua żądanie z umeblowaniem i obsługą. — 
Grodzka 48. 8068 1 8 


Wyprzedaż 


szpilek do włosów, grzebyków i grze- 
bieni z opustem 20%/, od cen do- 
dotychczasowych, odbywa się 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmellcka 15. 
2834 73 0 


O LL.M A 


Zakład fotograficzny 
w. Krakowie, Podwale L, 14 i w Krynicy 


podejmuje się wszeikich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po- 
większenia aż do naturalnej wielkości 


A R g ġe 
Osoba inteligentna 
Btarsza, bezdzietna, znajdzie pomieszkanie i 
osła utrzymanie przy inteligentnej rodzinie 
w zamian za opiekę, 
Zgłoszenia z podaniem fotografii „Opieka 
a 8 


poste restante Kraków. 070 
Dom przy ul. Dietla do sprzedania. 
Wiadomość w Kancelaryi Ad- 
wakata Dra Ludwika Szalaya, nl. św. 
Jana 3, II p. 8071 1 8 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzie miejsce w han- 
dlu korzennym, delikatesów i win 
Wikiora Oleksego w Nowym 


Sączu. 8078 1 8 wedle Pon szych wynalazków. 
No —_ Ab A PRA >, R 
j form. E 
Aparat fotografitzny „auscnikza: Kraków 


do zdjęć błyskawicznych i czasowych, 
jest zaraz do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Krowoderska 37, III p., drzwi 
na lewo. 2046 L 8 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


y i hurtowni 
urrownie 
FMRIDIO KEY wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


Pensyonat dla Panien 


kształtałcących się 
w tutejszych zakładach naukowyoh. 
Paryżanka na miejscu. 
Ul. Siemiradzkiego 1. 14, II piętro. 
2939 4 8 


= Do sprzedania 


wazy marmurowe, talerze, postumenta 
i inne podobne przedmioty. Bliższa wia- 
domość: Kraków, Mały Rynek 1, II p., 

drzwi na prawo. 3033 2 2 


najnowszym aianei + Poi w PW 
Í najlepszym spo» M: Zalestoryokie A 1 ue r 
. orne, tyiko gatunek, -80. Gru- 
NN sobem za POZA szki, świeżo rwane, K 850 w 5 kg. koszy- 
003% | drącegopowietrzą” | kach franko za zaliczką, 100 kg. moreli fran- 
„i R 
o ecnaeń ko siacyn Zaleszczyki 45 K wysyła, ręcząc za 
KRAKÓW po 66 jakość, D. & S. Wenkert, Spółka owocarska 
I pad gia najniższych, | w Zaleszczykach. 8013 2 5 
M. JRWORNICKI. Zako ane 
2846 105 0 


Willa Dora 
przy ul. Chałubińskiego 19, 


Pensyonat lzaballi Kotarbińskiej 


poleca pokoje słoneczne, kuchnię do- 
mową. Ceny przystępne. 2728 9 15 


Luia się rutynowanego koncy- 
Poszukuje pienta adwokackiego. — 


Bliższe wiadomości rano do godz. 10, 
zaś popol, od 2 do 4 godz. w hotelu 
po różą Nr 6. 8067 1 8 


Rzeźbiarz artysta 


w kamieniu i marmnrze, legitymujący się stu- 
dyami w Krakowie, Wiedniu i Paryżu, ró- 
wnłeż obzzajomiony z arohit. kamieniarstwa 
przyjmie zaraz odpowiednie kierownictwo — 
ewentualnie na własną odpowiedzialność zaję- 
cie w kraju lub za granicą. 
Łaskawa zgłoszenia 181 L. posie restante 
Kraków. 8059 1 2 


80/, czystego dochodu przynosząca 


KAMIENICA 


w Podgórzu przy najcelniejszej ulicy 
Lwowskiej połówna, nowa, wolna od 
podatku, bardzo dobrze budowana, z do- 
brą wodą, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Gancarska 6, oficyna parter 
na lewo. 2992 8 8 


pr: 13 lipca b. r.o g. 10 rano odbe- 


dzie się sprzedaż w drodze publi- 
cznej licytacyi trzech wagonów żyta 
Nr 38574, 25033 i 25048 złożonych w 
składzie Banku hipotecznego przy ul. 
Zacisze w Krakowie, co do których listy 
składowa opiewają na nazwisko Hirscha 


dzenie posznkiwani. 


isząca lub piszący nie dobrze, 
ale doskonale na maszynie 


„Adler“ z językiem polskim i 
niemieckim na dobre wynagro- 
8062 2 8 


Zgłoszenia pod „Posada 177< po- 


Rothblama. Wartość 4000 K. 3076 | ste restante główna poczta Kraków. 


MORELE 


dorodne, sortowane, starannie opakowa- 
ne. wysyła w koszykach 5 kg. za za- 
liczką pocztową po K 3'80 franko — 
E. Rosinkiewiczowa, poczta i telegraf 
Kasperowce, obok Zaleszczyk. 3077 1 6 


200 koron dam 


za wyrobienie stałej posady dla panny 
posiadającej egzamin z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej oraz piszącej na maszynie. 
Zgłoszenia C. 10. poste restante Kra- 
ków. — Główna poczta. 2993 8 8 


Zaklad Konces, sprzedaży mebli 


1927 87 0 


Szafy i sekretarze bogato inkrustowane, Wspa- 

niały pająk g bronzu, Szaty rzeźbione dębowe, 

Kilka garnit. mahoniowych, Komoda mahon. 

(antyk) z oryginał. bronzami, Kredens mahon,, 

oraz wiele innych mebli mahon i antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


- Ogłoszenie. 


Dnia 31 lipca b. r. o godzinie 
4 po „południu odbędzie się w Bali Ra- 
dy miejskiej w Andrychowie 


Lyczajne Walne Zgromadzenie 


członków 


Ghrześcijadskiego Towarzystwa Tkaczy 


w Andrychowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z 0- 
graniczoną poręką, 
Porządek Obrad: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej z czynności za rok 1906. 
2) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za rok 1905. 

3) Wybór 6-ciu członków Rady nad- 
zorczej. 

4) Wybór Dyrekcyi. 

5) Odczytanie pisma z dnia 11 czerwca 
1906 r. ze Związku z edbytej lu- 
stracyi. 

6) Wnioski członków. 8064 
Wstęp na Zgromadzenie mają tylko 

członkowie, którzy wykażą się książe- 

czką nudziałową, że udział wpłacili. 

Rada nadzorcza Towarzystwa Tkaczy 

w Andrychowie. 
Za prezesa: 
Ka. Solak, probószcz. 


38014 2 8 


Konkurs. 


Wydział powiatowy Brzeski rozpi- 
suje konkurs na posadę likwidatora 
przy mającej się z dniem 1 paździer- 
nika 1906 r. otworzyć Powiatowej Ka- 
sie Oszczędności w Brzesku. Do posa- 
dy tej przywiązana będzie roczna płaca 
w kwocie 1500 koron. 

Ubiegający (e) się o posadę powyższą 
winni(e) wnieść na ręce podpisanego 
Wydziału powiatowego podania do dnia 
25 lipca 1906 i posiadać prócz nie- 
skazitelnego charakteru, następujące 
warunki: 

1) prawo obywatelstwa anstryackiego; 

2) nie przekroczony 40-ty rok życia; 

3) egzamin z rachunkowości i bnchal- 
teryi; 

4) najmniej dwuletnią praktykę w in- 
stytucyach finansowych. 

Brzesko, 5 lipca 1906. 

Sekrektarz: Prezes Rady powiatowej: 
Dr Baltaziński. Götz. 


Spólnik 

z gotówką 6 tysięcy koron, które hipo- 
tecznie będą zabezpieczone, jest poszu- 
kiwany do przedsiębiorstwa o wspólnej 
pracy, oraz na mieszkanie z ogrodem | 
i budynkami do zaprowadzenia przytem | 
gospodarstwa domowego, które da spo- 
sób pozbywania mleka prosto od krów. 
Adres: „Przedmieście“ poste re- 
stante Kraków. 3088 8 8 


L. 8946. 


ma do sprzedania: 


Lalki 


1. wyłączny skkrd I klinika 
Kraków, Wolska I. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: I.alki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wami i w krakowskich 
strojach. 


Sekr Z: Kompletna garderowa dla lalek: buciki, poń- 
A a ozoszki, kapelusiki itp. w największym wybo- 
Fr. Horak. rze! na składzie. 2389 11 20 


E Drukarni Idterackiej w Mrekowis, ul. Jugialloścka 10. 


NOWA REFORMA 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO -NAUKOWY 


z internatern 


H. STRAŻYŃSKIEJ 


w Krakowie, ul. Franciszkańska 1l. 1, 


obejmować będzie w roka szkolnym 1906/7: 


1. Szkołę pospolitą 4-ro klasową z jęz. franc. (wstęp do kl. I. z ukończonym 
6 rokiam życia). 
2. 8 klas pensyonatu bez łaciny i greki, a z jęz. angiel. 


3. 7 kias (a wrazie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ma) 2518 5 14 


gimnazyum żeńskiego 8-mio klasowego 


zupełnie według planów państwowych gimn. PR pod dyrekcyą 
Prof. M. Mazanowskiego & prawem publiczności dla klasy 1-szej. 


Wpisy przedwakacyjne 25 czerwca; powakacyjne 25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 28 czerwca; powakacyjne oznaczone będą po 25 sierpnia. 
Wszelkich biiższych informacyj udziela się w kancelaryi dyrekcji. 


fabryka wód mineral. sztucz. SAY | specyalnych leczniczych 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 1491 71 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARSENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyaine lecznicze 
jsk: litową, bromową, jodową, źwiasistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
x przepisu Prof. Jaworskiego. 


| Sprzedaż oząstkowa w aptekaob i dregusryach, — Cenalki na żądanie franoo. 


„Dziewuchaćć 


tygodnik ilustrowany pod red. K. Laskowskiego (El'a), zawierać będzie oprócz 
obfitego działa humorystycznego, chwilę bieżącą, bogato ilustrowaną. Mody 
redagowane przez specyalistkę. Świat kobiecy (ilustrowany). Kionikę. Arty- 
kuły społoczno-polityczne, poezyę, powieść. 

Premia: Każdy prenamerator otrzyma bezpłatnie (zamiejscowi za nade- 
słaniem 15 kop. na porto) tom poezyj Ela (K. Laskowskiego) „Z ostatniej 
doby“ zaraz po wyjściu z druku, t.j. w drugiej połowie października. Wszyscy 
prenumeratorowie korzystają z opustu 10*/, przy zakupieniu w kilkunastu 
firmach warszawskich, których spis podamy w najbliższym numerze „Dziewu- 
cby“. Trzy premia nadzwyczajne !! 

Wszyscy prenameratorowie tegoroczni wnoszący prenumeratę do 1 sty- 
cznia 1907 r., biorą udział w rozlosowaniu trzech przedmiotów: 1) Kostyuma 
damskiego wartości 100 rb. do wyboru! 2) Serwisu porcelanowego 75 rb.!! 
3) Zegara ściennego 50 rb. Roziosowanie nastąpi w dniu 15 listopada b. r. 
W razie życzenia redakcya wypłaca wartość przedmiotu. W numerze pierwszym 
rozpoczynamy druk obszernej powieści z ostatnich czasów „Burżujka* (przez 
K. Laskowskiego). Nr 1-szy wyjdzie nieodwołalnie dnia 1 sierpnia b. r. 

Cena prenumeraty bez zmiany w Warszawie: rocznie 4 rb., półrocznie 
2 rb. kwartalnie 1 rb., miesięcznie 40 kop, na prowincji: rocznie 5 rb., pół- 
rocznie 2 rb. 50 kop., kwartalnie 1 rb. 30 kop. Zagranicą rocznie 6 rb., pół- 
rocznie 3 rb. Dział ogłoszeń ściśle ograniczony po 50 kop. za wiersz. 

Adres redakcyi: Warszawa, ul. Wspólna Nr i4, m. 9. 


Dla użytku Panów 
Amatorów fotografii 


zostało nowo wybudowane 


ATELIER 


ls FOTOGRAFICZNE] 
z olemnioą przy Składzie Aparatów i Przyborów fotogr. 


A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19 


w domu własnym. 


8051 


CENNIK GRATIS. 


R | 


Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii w Atelier. 
Przybory zawsze świeże z powoda wielkiego obrotu. 2167 8 10 


ZAKOPANE. 


Willa „Marya“ Krupówki 76 


Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem. 


Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. — Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa. — Fortepian i ogród 
do użytku gości, ceny bardzo przystępne. 2995 5 15 


146 startów !! 142 nagród!! 
Największa światowa fabryka 


Laurin et Klement 


Młody Bolesław, Czechy, posiadająca zastępstwa w Niemczech 
i Francyi — poleca 


rowery motorowe, automobile. 


Zastępstwo: E. Rudawski. Kraków, Długa 34. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Nauka jazdy dla reflektantów miejscowych gratis. Przy należy- 


tem zabezpieczenin spłaty ewentualnie w ratach. 3009 2 10 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa. jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe krośniaki i wsby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Uhusteczki de mosa, Ścierki, Obrusy, Serwety. Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
. na tartnszki. sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korczynie obok Krosna. 


= Na żądanie wysyła zię próbki i cennik opłatnie. 489 26 O 


SPRZEDAM 


DOM piętrowy, murowany z ładnym 
ogrodem na dobry procent w Podgórzu. 
Adres w Adm. Now. Ref. pod 8.000. 


świeże, piękne, w 5 kg. ko- 
Mor ele! szykach wai ofióknie, bez 


zaliczki, po otrzymaniu 4 (ozterech) koron 
Marya Ntaszkiowiczowa, Żona oficyała 
w Zaleszczykach. 4974 5 6 


C. k. Asystent poczt we Lwowie 


zamieniłby się z kolegą na prowincyi, Warun- 


Składy do przechowania mebli i innych towarów 
Biuro transportowe CARO i JELLINEK, Lwów, lagiellonska 22. 
2963 4% 


Osoba inteligentna 


Piątek 13 Lipca 1906. 


skromnych wymagań, 
przyjmie miejsce bo 
ny do dzieci początkujących lub do starszych 
albo jako towarzyszka starszej osoby. M, M. 
wiadomość u stróża, Karmelicka |. 23. 

38032 2 i 


23 


S hód 4 cylindrowy, o sile 18 
an06 0 koni ze znanej fabryki 
francuskiej „Peugeot“, iest do sprze- 
dania. Wiadomość: Kraków, Krowoder- 
ska 37, III p, drzwi na prawo. 2947 28 


Poszukuje 


ki zamiany podam listownie. Zgłoszenia pod | zaraz posady uzdolniona pomocnica pocztowo- 


M. Z. asystent Lwów poste rest. gł. poczta. 
2826 3 8 


Rządca dóbr wz, 


Proszkowianin. były oficer austryacki, pier- 
wszorzędne reterencye, wypadkowo wolny, po- 


leca się, — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje | mość w fabryce M. Jarra. 


Drobniewicz, Rozwadów n. Sanem. 2829 11 26 


Morele słynne! 


wysyłam w koszy 


telegraficzna. Zgłoszenia: C. k. urząd pocztowo- 
telegraficzny, Mogilany. 3049 2 2 

r , zaraz praktykant do biu- 
Potrzebny ra i magazynu z ładnem 


pismem polskim i niemieckim. Wiado 
8058 8 L 


Morele (Aprykozy) 


kach 5 kg. za 4 K,|a sorta K 8'40, II K 3*ż0, wysyła w koszy 


franko za zaliczką. 100 kg. 48 K loco stacya | kach 6 kg. franko za zaliczką Salomon Königs- 


Zaleszczyki. Renglody 5 X, Gruszki lub Jabika | berg, właściciel ogrod. Załeszozyki. 


K 3:50. i. Natansohn, Załoszozyki, 


Grunt budowlany obszerny 


w Krakowie, na przeđmieścin, blisko 
plantacyj, obok toru tramwajowego, jest 
do sprzedania za przystępną cenę. Bliż- 
szą wiadomość u adwokata Dra Pisie- 
wicza w Krakowie, przy nl. Szczepań- 


2954 7 10 


2997 4 6 


H Wyższej szkoły (Akademii) han- 
Absoiwent dlowej, biegły w buchalteryi po 
jed. i podwójnej oraz korespondenoyi polskiej 
i niem. po części francuskiej i angielskiej, po- 
szukaje posady. „Absolwent 1885“ puste-rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser, 299138 


DOI 


skiej 1. 1 w gedzinach popołudniowych. | z handlem towarów mieszanych z prawem wy- 


3018 2 3 


- MORELE 


doborowe, troskilwie opakowane, w ce- 
nie po K 3'40 za kosz 6-kilowy franko 
do każdej poczty, wysyła Zakład Sado- 

wniczy 3034 2 8 


BRACI NIEMCZEWSKICH 
w Okopach św. Trójcy 


poczta, telegraf Kozaczówka. 


+ 


g5 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Aubra-oreme Dra Christoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy: 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 


e | owoców, Zaleszczyki, 


szynka wina i wódek, oraz stodoła i kawałek 
pola koło Rudawy z powoda wyjazdu wła- 
ściciela de aprzedania. 
Zgłoszenia pod 2881] przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“, 2881 8 8 


Do wynajęcia 
ładny pokój freutewy z osobnem wejściem 
na II piętrze, ul. Długa 1. 76. Czynsz 18 ko 
ron miesięcznie. 8020 2 9 


Kandydat adwokacki 


z kilkuletnią praktyką, znajdzie posadę 


„w kancelaryi Dra W. Raschke, 
% adwokata i syndyka arcyks. skarbu 


w Żywcu, z dniem 1 września b. r. 
8007 2 8 


M le (Aprykozy) najlepszy gatnnek K 8'80, 

ore U gruszki K 8.56 wysyła w 5 kg ko- 

szykach franco ra zaliczką. i. Nagler, Eksport 
3066 2 6 


Handel L. Królikowskiego 


w Żywcu 
przyjmie natychmiast chłopca do pra- 


których opakowanie *ao"atrzone jest ra- 
rejestrowanym znakiem ochronnym, 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Ruoker, apt.; w Bro- 


3035 2 107 


sob: Leo Kalir, aptek; w Nowym 
Bąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: i. Wyszatycki, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzes, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogneryach. 


r + 
L. 10558/806. 28 


KONKURS. 


Magistrat miasta Jarosławia rozpi- 
suje z terminem do 31 lipca 1906 
konkurs na posadę adjankta bu- 
downietwa. Płaca pierwsza 1800 ko- 
ron, kwaterowe 400 koron. 

Warunki: Studya techniczne, nie 
przekroczony wiek 40 lat, rok praktyki 
zawodowej. Z egzaminem na budowni 
czych mają pierwszeństwo. 

Bliższe warunki znajdają się w Ma- 
gistratach większych miast. Wyjaśnień 
udziela Burmistrz w Jarosławiu. 


Magistrat miasta 
Jarosław, dnia 30 czerwca 1906. 


Morele (Aprykozy) kie, ładna, wyborne I-a, 
codzień świeżo rwane w 5 kg. koszykach fran- 
co za zaiiczką K 3:60 wysyła L, Prinz, Zale- 
szczyki. 2972 8 6 


ZA DARMO 


—- być nie moża, ale za bezcen sprzedaja — 
0. ZAHN, Kraków, ul. Fioryańska 31. 
Dostawoa Zwiąsku o. k. urzędników państw. 
zegarek nik). z napisem system Boskopí Pa 
tent x pięknym łańcuszkiem słr. 1°70, zega- 
rok czarny zir. 3:—, zegarsk srebrny system 
Roskopf Patent słr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3%60. Budzik świe 
cący w nocy zir. 1%60, Zegarek złoty złr. 6—. 
Łańcuszki srebrne od tłr. Gwatanoya 
t-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowinoyi uskuteczuiam odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i opłatniw. 26814 9 10 


3030 


najlepszego gat., wiel 


Kto ma jasno w głowie, 
używa zawsze 


Dra Oetzera 


proszku do pieczywa po 12 h 
cakra wanilinowego po 12 h 
proszku pudynkowego po 12 h. |K 480, 5'50, 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre- |K —'80, 1-—, 1:40, 1°80 1 wyżej, Cytry, har- 


mi, można dostać za darmo W pr 
handłach kolonialnych i składac 
każdego miasta 1276 7 36 


| nawet tacy. którz 


X | 


zedniejezych | monie itd. również na składzie. 
aptecznych | Dowalna wymiana leb zwret pieniędzy. 
87 


Miający liszaje 


nigdzie inie znaleźli ułe- 
mgenia, niech zażądają prospektu i uwierzyteł- 
nionych poświadczeń z Austryi za darma. Apte- 
karz ©. W. Rolle, Altona (Elbe). 2666 8 1% 


Morele 


(Aprykozy) słynne, najładniejsze, co 
dzień świeżo rwane, wysyła w 6 ig. 


koszykach franko za zaliozką K 8:80, Samuel 
3022 8 8 


Baltuch, Zaleszczyki. 


Grzebień do 
barwienia 
włosów. 


Przez proste czesanie barwi siwe iub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztaje 5 K. Wysyła 


J. Schiiller, Wiedeń, II/2., Kurzbaner- 


gasse 4/7, 73 11 0 
Rowery 
Puch. 
Premier 


Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t, p. — poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


194% Nowy Są0z, Rynek. 2150 


Stałych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryj dozwolonych. Zgłoszenia pod 


„Mercur“, Berno (Brünn), Neugasse 20. 
2620 12 18 


WT wyborne, piękne, duże, w ko- 

Morele szykach 6 kg. franko za ra- 

livzką 4 K, 100 kg. 48 K loco stacys Zale- 

szczyki. Renglody 6 K, Gruszki lub Jabłka 

K 3'50, wysyła A. Nussbrauch, Załeszczyki. 
2963 7 10 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swśj wielki, bo- 
gato ilustrowany oennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
stramentów mazycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom ekapertowy towarów muzy- 

oznych w Brix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących już za 
6:—, 6:80 i wyżej. Śmyoczki po 


zyka aloma. 


2887 5 80 


Render Śrukarmi L R, Górski, 


